
Łódź, 1 [v111902 r. 

N~ 148. 
CENA PRENUMERATY: 

W LODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -

Pólrocz. ~ 4 " 
Kwartał. " 2 " -
Miesięcz. " ~ " 67 

Odnoszenie 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 5 k. 

z przesyłkę pooztowę: 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Wtorek Św. Teodoryka. 

Środa Naw. N. M. P. 

Czw art. Św. Anatoliusza. 

Piąt. św. Józefa K. 
Sob. św. Cyrylla. 

Niedz. św. Krwi Jez. 

Poniedz. św. Apoloniusza 

Wschód: g. 3 m. 46. 
Zachód: g. 8 m. 20. 
Dl. dnia: g. 16 m. 34. 

Rocznie rb. 10 kop. -
Redakcya 

w LODZI, Pólrocznie 5 
Kwartalnie 2 " 50 
Miesięcznie " 85 

ul. Piotrkowska rt Ili. 

.M telefonu 593. 
w --

Rok V. , 

Wtorek, dnia 18 czerwca (1 lipca) 1902 r. 

Kantory• własny w Warszawie, Wspólna 32; w Pabianicach u p. Łękawskiej; 

w Zgierzu u p. lkierta. 

CENA OGLOSZI<;Ń: N ad es lane~ na 1-szej stronicy 50 kop. za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 

~iejsce. Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Reklamy i Nekrologie po 15 kop. za 

wiersz petitowy. ARTYKUŁY b.:.z oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 

Il ~nty~ta Klinkmv~t~j n 
_,jechał, do I sierpnia. 

Od Ś!:. llli ·„ szti~uje si~ 

IIl Dól~jów 
w śródmieściu. 

Oferty składać w admin. „Rozwoju" dla ,,R. S.'' 
780-6-2 

Lóll Sztn~zny „ .... _°' --~- ~ 
Dla chorych sprzedaż o każdej porze. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzh o godz. 12.31, 6.44**, 7.12", 

12.43, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.0&, 

8.06*, 9.32, 10.25**, 3.52, 5.03, 8.22*, 11.02"*. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tlustym drukiem 

óznacza.ją czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu

nlkacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, slużą dla 

bezpośredniej komunika.cyi ~Łódź - Warszawa" b e z 

p r z e s i a. d a n I a s i ę w K o 1 u s z k a c h. 

W niedziele, święta i dni galowe kursują 

pociągi komunika.cyi miejscowej: .M 22 odchodzi z Łodzi 

o g. 8 m. 34 rano, przychodzi do Koluszek o g. 9 m. 38 

rano; )i 23 odchódzi z Koluszek o g. 8 m. 48 wieczo

rem, przychod.r:i do Lodzi o godz. IO wieczorem. 

- Wyjeżdżająe" za Najwyższem zezwoleniem 

na pewien czas z Warszawy, generał-adjutant 

Czertkow powierzył dowództwo wojska warszaw

skiego okręgn wojskowego pomocnikowi swemu, 

· generałowi piechoty Puzyrewskiemu. 

- Onegdaj o godzinie 3-ej minut 23 popo

łudniu, Główny Naczelnik kraju, gcnerał-adju

tant 1'1. J. Czertkow, z małżonką wyjec hal 

z War8'l,awy do m11:jątku swego Kahorlik, w gu

bernii kijowskiej. Przy pożegnaniu Jego Eksce

lencyi na dworcu terespolskim znnjdowali się: 

generał piechoty A. K. Pnzyrewski, generał-lejte

nant J. A. Fułłon, generał-lejtnant D. N. Ko

marow, generał-mlljor T. W . .Martson, ochmistrz 

J. Pęcheriewski, łowczy M. ks. Radziwiłł, szam

belani D. N. Martynow i K W i\Iieukin, ko

niuszy T. Bujno, r. t. A. Wieniawski, generał

major A. N. Lichaczew. rz. r. st. M. J. Kapher 

i i\L N. Ofrosimow; r. st. K. R. Hoerschelman, 

11rzędnicy do szczególnych poleceń przy generał-

gubernatorze; osoby, pozostające w rozporządze

niu- generał-gubernatora i pozostające do szcze

gólnych poleceń przy dowódcy wojska, oraz 

adjutanci dowódcy wojska. 
(„Warsz. Dniewnik"). 

Przegląd polityczny. 

Łódź, 1 lipca. 

Chociaż buletyny o zdrowiu króla Edwarda 

VII brzmią us pa kajająco, nie należy jednakże 

przywiązywać do nich zbyt różowych nadziei, 

w każdym bowiem razie choroba króla należy 

do bardzo poważnych. Książe Walii bawi wciąż 

przy boku ojca i i trwogą oczekuje na wyja

śnienie sytnncyi. W najbli:l!'l'lem otoc:zeniu kró

la panuje przygnębienie, usprawiedliwione sta

nem rzeczy, j11ki wywołało odroczenie koronacyi 

prawie w ostatniej chwili. 

Jaki~ następstwa wynikną wskutek odrocze

nia koronu.cyi, na którą wydano już miliony, 

w tej chwili przewidzieć nie sposób. Dla Lon

dynu jest to w całem znaczeniu tego słowa ka

tastrofa ekonomiczna. Towarzystwo Lloyda tra· 

ci olbriymie sumy, ono to bowiem przyjęlo ubez

pieczenie trybun na wypadek, gdyby koronacya 

nie odbyła się do koilca czerwca. 

Stolarze, tapicerzy i ogrodnicy pracują gor

liwie nad rozebraniem dekoracyi stolicy. Wszy

scy wyrażają obawę, czy będą im zwrócone pie· 

niądze, zapłacone za miejsca na trybunach i za 

okna, skąd możua było widY„eĆ pochód korona

cyjny. Są to niemałe sumy. Jeden naprzykład 

z bogaczy angielskich zapłacił za balkon 10,000 

rubli. 
Olbrzymie straty ponios; też właściciele re· 

stauracyj, którzy przygotowdi niezliczoną ilość 

prowizyi w oczekiwaniu gości którzy niezawodnie 

tłumnie przybyliby do Loncynu na uroczystości 

koronacyjne ze wszystkich s,ron Anglii. 

Niema najmniejszej vtątpliwości, że król 

Edward VII wytężał do os;atnich granic siły, 

byle tylko uroczystości ko·onacyjne odbyć się 

mogly bez przeszkody. Odr1czył zaś koronacyę 

dopiero wówczas, gdy ucze tnictwo w niej było 

już dlań fizycznem nieporlobeństwern. 

W wigilię pnybycia d< pałaau w Bucking

ham, król miał już wygląl człowieka bardzo 

chl)rego, pomimo, że clokłaci1ł wszelkich starań, 

by ukryć swój stan przed o:iem otoczenia. 

Rodzi się niepozbawioTu racyi bytu przy

puszczenie, że poważny san choroby króla 

Edwarda VII był wiadomy jego lekarzom już 

oddawna i że korouacya poviuna była być od

wołaną daleko wcześniej, embardziej gdy nie 

była absolutną kouiec'l.noRc:iąpańsbvową. 

Trudno przypu:siczać, l:;r król Ed.vard VII. 

wiedząc o niebezpiecznej chrnbie swojej, chcil:łł 

koniec:t.nie zejść do grobu krlem ukoronowanym. 

Gdyby jednak i tak bylo, r~d nie powinien był 

narnżać kraju na wstrzą8niuia, które niezawo· 

dnie miałyby miejsce, gdyb: król zakończył ży

cie po niepomyślnej operaci. Prawdopodobnie 

rząd z pobudek politycznych nalegał na odbycie 

uroczystości koronacyjnych. 

Imperyalistom bowiem wiele zależało na 

tern, aby roztoczyć przed oczyma świata obraz 

wspaniałej potęgi wielkobrytańskiej, zadokumeu

towanąj przez hołd niezliczonych kolonij ze 

wszystkich zakątków ziemilkiego globu. 

Taki właśnie a nie inny był cel w urządze

niu wspaniałego jubileuszu sześćdziesięcioletnich 

rządów królowej Wiktoryi. 

Teraz wobec zachwiania się i:>otęgi wielko

brytańskiej podczas wojny w Afryce południo

wej, gdy nareszcie stanął pokój, chciano zatneć 

wrażenia, wywołane przez tę fatalną wojnę, roz

toczeniem przed oczyma świata całej wspania

łości potęgi wielkobrytańskiej i dlatego nie ba

cząc na stan zdrowia króla Edwarda VII czy

niono przygotowania, w nadziei, że przetrwa 

on zwycięsko trudy uroczystości koronacyjnych. 

Buletyny ogłoszone o chorobie królewskiej 

nic dają należytego pojęcia o istotnym stanie 

rzecz·, ani też nie iuformnją dostatecznie jakie· 

go rodzaju operacyę trzeba było wykonac\ na 

dostojnym pacyencie. Niewiadomo, czy dokona

no tylko wycięcia narostka wi;kutek zapalenia 

ślepej kiszki, czy usunięto nowotwór ilośliwy, 

jaki si~ wyrodził w kiszkach, czy też przepro

wadzono inną operacyę w kiszkach? Wszystko 

to są pytania, na które urzędowe buletyny nie 

dają odpowiedzi. 
Ostatnie depesze ze it·ódel prywatnych 

brzmią bardzo uspakajająco i malnją stan zdro

wia króla Edwarda VII, jako o tyle już pomyśl

ny, że jest nadzieja wyzdrowienia w przeciągu 

kilku tygodni. 
Buletynów urzędowych nawet zaprzestano 

wydawać. Uspokoiło to wzburzoną opinię p·u

bliczną ale nie zatamowało jeszcze pogłosek, ja

koby rząd, co do rzeczywistego stanu zdrowia 

królewskiego rozmyślnie taił prawdę dopóty, do

póki lekarze nie stracą ostatecznie nadziei utrzy

mania króla przy życiu. 

- Cesarz Wilhelm II rozgadał się na do

bre po mowie malborli1kiej i wypowiada wciąż 

oracye sensacyjne, z których jedne dotyczą wy

łącznie wewnętrznej polityki Jiemiec, inne znów 

lłoszą na sobie charakter międiynarodowy. Do 

tych ostatnich należy mo.wa wypowiedziana 

w czasach ostatnich w Crenf eld. 

.Miasto wasze -powiedział Wilhelm II-ro

zumie dobrze, że dla należytego poparcia jego 

flagi handlowej, potrzebną jest silna flota nie

miecka. Ufam, że wytężając wszystkie eiły dla 

wytworzenia i rozwoju nowej potęgi wojennej, 

używam jednocześnie najdzielniejszych środków 

w celu pop:ncia naszego handlu i przemysłu. 

Jestem pr;,ekon.anym, że każdy nowy okręt wo· 

jenny cz;yni pokój bardziej trwałym." Słowa te, 

toć przecież nic innego, jeno apoteoza pokoju 

zbrojnego, który od lat trzydziestu dlawił ludy 

Europy - i zapowiedź dalszych wysileń w tej 

mierze. 
~Iowa, wypowiedziana pz:zez cesarza Wilhel

ma II w Creufeld, jest jednocześnie poniekąd 

odpowieJzią na wniosek deputowanego do par

lamentu francuskiego J auresa, który propónował 

zapoczątkowanie ogólnego roz;brojenia. 

Nie do rozbrojeń przecież nawoływać można 

rządy europejskie wobec mowy crenfeldzkiej. Toż 

rzeczą jest naturalną, że wobec oświadczeń ce-



2 

sarza Wilhelma II rządy wszystkich mocarstw zmuszone są hołdować dalej polityce zbrojnego pokoju dla własnego swego bezpieczeństwa i zapewnienia sobie należytej powagi w radzie narodów, bez względu na rujnujące skarb wydatki. 
Rozbrojenie mogłoby mieć miejsce, tylko wobec powszechnej zgody mocarstw; jeżeli zaś Niemcy nie zaprzestaną systematycznie powię

kszać swoich sił zbrojnych, to i pozostałym mocarstwom nie pozostaje nic innego, jeno Htaranie 
się o pomnożenie swej armii i floty. 

Nie zapominajmy przytem, że trójprzymierze 
zostało już odnowionem, a przynajmniej preliminarya jego podpisano. Nie bacząc zaś na u
tratę swego ostrego charakteru, jaki nosiło poprzednio, trójprzymierze jest i pozostanie na zawsze przymierzem czysto wojennem. 

Wprawdzie akt odnowienia trójprzymierza musi jeszcze przejść przez ogień parlamentarny p_o zwołaniu ciał prawodawczych na sesyę je
sienną. Lecz gdyby nawet parlarr,enty nie ze
chciały zatwierdzić aktów, odnoszących się do trójprzymierza to i tak jeszcze rozbrojenie 
byłoby niemożliwem, wobec komplikacyj, jakie by wskutek tego powstały. 

Słowem pokój zbrojny stał się iłem koniecznem. Europa XX wieku płaci przez nadmierne wydatki wojenne za omyłki dyplomacyi swej, dopuszczone w wieku XIX. 
Skoro raz dozwolono, by w Europio środkowej powstało silne mocarstwo wojenne, trzeba 

już było pogodzić się z tern, że starać się ono 
będzie rozrastać wszerz i wzdłuź, od morza pół
nocnego do morza Sródziemnego. Dla osiągnięcia 
zaś tego celu mocarstwu temu potrzebną jest silna armi.a i flota, zwłaszcza, gdy ulepiono je 
krwią i żelazem. 

Wilhelm II nie ogranicza się przytem na utrzymaniu, jeno puścizny po ojcu i dziadzie. Nie! on marzy o wielkich koloniach zamorskich, pragnie, aby Niemcy odgrywały rolfi wszechświatowe11:0 mocarstwa na morzu i lądzie. 
Nie zwraca on uwagi na to, czy lud niemiecki zniesie ciężary wojennego budżetu, ro

snąc·e nieproporcyonalnie do jego sił ekonomicz-11ych z roku na rok. Opanowany przez mauię 
wielko~ci, z myślą o jednolitej wszechniemieckiej monarchii, cesarz Wilhelm II prz~ na rrzód, na nic niepomny, z żywiołową oniemal siłą. 

Czy i kiedy napotka on na swej drodze tamy, co ten potok wszechniemiecki, jaki obecnie rozlewa sie szeroko nawet na zewnetrz monan·hii Hoben'zollernów, zatrzymają gw~łtownie i nawrócą do właściwego mu łożyska, przyszłość 
pokaże. 

Być może jednak, że wówczas niemcy ża
łować będą tych czasów, gdy podzieleni na spokojne i pokóJ lubiące drobne pa11.stwa i państewka nie marzyli o wszechświatowej roli i 
sławie wojennej, ale za to dążyli dzielnie do rozwoju nauk, sztuk i kunsztów, które wysoko 
podniosły kulturę germu.ńską i zapewniały niem
com, jeśli nie powszechną miłość, to przynajmniej 
powszechny szacunek. 

s. J. 
--:::--

Kuratorya rzemieślnicze. 

Ostatni numer (130) .Praw. Wiestn." za
mieszcza co następuje: 

"Rada Państwa, w połączonych departamentach przemysłu, nauk i handlu, praw i ekonomii państwowej, rozpatrzywszy na zebraniu ogólnem wniosek ministeryum oświaty o kura-. tory ach przy niższych szkołach rzemieślni czych okręgu naukowego warszawskiego, uchwa
liła: 

Jako uzupełnienie i zmiany w i11tniejących przepisach wprowadzić co następuje: 
1) Przy każdej szkole rzemieślnicz~j mo

że być utworzona posada honorowego inspek
tora. 

2) Honorowi inspektorowie niższych szkół 
rzemieślniczych, dopóki znajdują się na tern stanowisku, zaliczeni są, o ile nie posiadają wyzszej rangi, do klasy IX. Tym z osób wymienionych, które nie mają prawa wstąpienia do 
służby państwowej, służy prawo nos:t.enia munduru klasy wła~ciwej. Co się tyczy sposobu 
powoływania na te stanowiska., oraz praw i o-

ROZWÓJ. - Wtorek, dnia 1 lipca 1902 r. 

bowiązków zajmujących je osób, stosować się 
należy do przepisów, zawartych w artykule 1848 u>1t. dla szkół zawod. („Zb. pr." t. XI, cz. I, r. 1895). 

3) W celu załatwiania spraw, dotyczących najodpowiedniejszego postawienia szkoły rze
mieślniczej, oraz celem wspólnego dozoru i pieczy nad materyaluą 8troną zakładu naukowego, 
jeżeli utrzymywany on jest wspóluemi środkami skarbu, towarzystw i osób prywatnych, lub bez pom'.lcy ze strony skarbu, może być przy nim, po uzyskanin na to pozwolenia ministra oświaty, utworzona rada kuratorska. 

J) Rady kuratorskie funkcyonują pod przewodnictwem inspektora honorowego i skladają 
się z zarządzającego szkołą, nauczyciela religii, oraz trzech członków: jednego, mianowanego przez rząd, i dwóch wyłącznie z przedstawicieli sfer miejscowych, dopomagających skarbowi do utrzymania szkoły. 

5) Z uchwaly ministra oświaty i na Hkutek sta1·ań założycieli szkól pojedynczych, członkami rad kuratorskich, zamiast wybieranych, 
mogą być mianowane osoby, zajmujące odpowiednie stanowiska społeczne. W razie, jeżeli 
szkoła utrzymywana jest w calości lub w większej części środkami osoby prywatnej, tej osta
t~iej udziela się prawo przedstawiania kandydatow na członków rad kuratorskich. 

6) Członków rad kuratorskich zatwierdza na tych stanowiskach kurator okr~gu naukowego, na przedstawienie naczelnika dyrekcyi naukowej. 
7) Urzędowanie członków rad kuratorskich, mianowanych przez rząd, jako też wybieranych przez przedstawicieli społeczeństwa miejscowego, trwa lat trzy. 
8) Posiedzenia rady kuratorskiej wyzna

czają się, w miarę potrzeby, według uznania prezesa. Decyzye i"ad kurator:;kich zapadają 
większością głosów wszystkich uczestników posiedzenia; w razie jedna ko w ej liczby głosów, decyduje głos prezydującego, w razie zaś różni
cy w głosach, powstale w danej kwestyi różnice zdań, na życzenie Otiób pozostałych w mniej
szości, składać należy naczelnikowi dyrekcyi naukowP,j, który tiprawę rozstrzyga ostatecznie. 

9) Obowiązki rad kuraturskich są następu
jące: a) gromadzenie, w celu łatwiejszego zaznajamiania ucznió'f z przedmiotami, objętemi programem wykszta~cenia rzemieślniczego, kolekcyi naukowych z pnedmiotów specyalnycb, a 
zwłaszcza materyałów produkcyi miejsco.wej, 
kompletowanie bibl'otek i pomory naukowych; b) i,;tarania o :t.wi~ szenie pieniężnych i materyalnych środków s• koły; c) ~tarania o danie uczniom możności z iedzania okolicznych fabryk i zakładów; d) wy zukiwanie środków do urzą
dzenia wspólnych Htl.ncyi dla uczniów i dopo' maganie biedniejszyth; e) dopomaganie kończącym kurs do otrzynhnia potind, odpowiednich ich umiejętnościom; f) dozór nad stanem i cało
ścią strony materyaluej zakładu naukowego i coroczna jego r(}wi1fa według spisu inwentarza i ksiąg rachnnkowyc\; g) sporządzanie w czasie 
właściwym prelimina•zów, oraz sprawozdań do
chodów i wydatków i składanie ich do zatwierdzenia władzy nank~ej; h) wydawanie przepi
sów i instrukcyi dla wy<lziulu go~podarczego za
kładu. 

1 O) Członkowie rad kuratorskich mają prawo odwiedzać szkoły w każdym czasie. Nie wy
dając ze swej strony żadnych rozpozą,dzeń, obo
wiązani są o wszystkem, na co zwrócą uwage, zawiadamiać władze. ' 

11) Ogólny do'z<r nad biegiem spraw rad kuratorskich należy do naczelników dyrekcyi naukowej. Mają oni prawo uczestniczyć w posiedzeniach rad wyż~ych szkół, znajdujących 
się pod ich zarzą<lem 

Jego Cesarska Miść Najjaśniejszy Pan po
wyższą uchwałę Rad i Państwa dnia 29 kwietnia 1902 roku Najwyżej iatwierdzić ruczył i wyko
nać polecił. 

KALEND AR. YK UR.MINOWY. 
Jufro. 

IMIONA SŁOWIAŃiIE. Ojcomila. 
WYSTAWA obrazóvTow. Zachęty Sztuk Pięknych, Piotrkowska 107. 
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Ogólna. 
Kobiety-lekarze. W nr. 41 „Zbioru praw i rozp. rząd.'' znajduje się Najwyż13zy roz;kaz, którego mocą minister oświaty otrzymał prawo dopuszczania kobiet, posiadających dyplomy doktora medycyny z uniwersytetów zagranicznych do składania egzaminów na stopień lekarza w komisyach egzaminacyjnych, organizowanych zarówno na wydziałach medycznych uniwersytetów Cesarskich, jakoteż w petersburskim instytucie medycznym dla kobiet, jeśli kandydatki 

odpowiadają wszelkim warunkom, wymaganym przy wstąpieniu do pomienionego instytutu. Z prawa tego, o ile zapragną, korzystać też 
mogą osoby, które otrzymały już Najwyższe zezwolenie na zdawanie egzaminu w komiHyach uniwersyteckich. 

-.-.-.-

Miejscowa 
. Łódzkie żydowskie Towarz. dobroozynnośoi. Dziś w własnym lokalu przy ulicy Zachoduiej 

odbędzie się roczne zgromadzenie członków żyd. ·Tow. dobroczynności. Na zebraniu tern zarzad przedstawi sprawozdanie, które głosi, że pomija
jąc wyjaśnienie celów Towarz., l'ozwija się ono stopniowo, niosąc pomoc w różnych postaciach coraz szerszym masom potrzebującym. Niemniej przeto niewyjaśnionym zostaje ten obj a w, że liczba członków rzeczywistych i protektorów nie 
rośnie równomiernie z rozwijającą się działalno
ścią. a liczba ich jest zbyt mała w stosunku do 
wielkości miasta i liczby biednych współwy
znawców. Dość powiedzieć, że w dniu 1 stycznia 1902 r. Towarzyistwo liczyło 1035 członków, pla
cących 12,478 rb. 70 kop. To też mimo zaufania, jakiem Towarz. cieszy się w tipołeczeństwie, poszcze11:ólne komitety muszą się wysilać w cel n wynajdywania środków na utrzymanie powierzonych ich pieczy insty•ucyj. Towarzystwo do
broc:t.ynności posiad-a następujące nieruchomości 
i yod jego .~gidą istnieją następujące ·instytucye: meruchomosc przy ulicy Zachuduiej, nabyta od komitetu. synagogi m~eści od frontu kanceli{ąę, 
kasę po~yczkową, m1eszkanie dla oficyalistów, 
w oficymc zaś znalazly pomieszczenie kuchnia z herbuciarnią, przytułek noclegowy i dla kalek 
i parali_tykó~w, ~raz sale zarobkowe. Na placu prz.f ul1Cy ~.redme.1 X2 46 m:iłżonk~wie Zygmuntov<1e Jarocmscy wybudowali trzypiętrowy gmach kosztem 85,000 rb. na pomieszczenie lód z ki ej 
szkoły Talmud-Tora, następnie gmach ten z calkowitem urządzeniem podarowali w dzień ie li 
z~otego. wesel_a Towarzystwu. Pod nazwą „Turne m1eszkan1a funducyi Maksymiliana i .Anny maH. Goldfeder", przy ulicy Średniej J\i! 96 istnieje i nst.ytucya, ofiarowana rów11ież i'owarz/ 
stwu: W p1~rwt1zym ro.k~ istnienia instytucya ta me prz.fn.1osła korzysc1 materynlnej, jest jednak .nadzie.]a, że w następnych latach osiagnietą zostanie przewyżka dochodów nad wydatkan~i i że tym sposobem da się urzeczywistnić zasadniczy cel fundacyi, t. j. dalsza budowe tauic.:h mieszkań. • ' 

Bezprocentowa kasa pożyczkowa wykazuje że wydała w roku spraw.ozdawczym !Oli:! poiy~ czek na znaczną suwę 76, 170 rb. i że ze zwrotu rat 
wpłynęło 53,009 rb. 70 kop. Z dobrodziejstwa 
tego jed.ynego źr~d~a bezp1:ocentowego kredytu korzystah przewazme drobm ~upcy, rzemieślnicy, handlarze, wdowy, wogóle sfery zarobku
jące. 

Taniu kuchnia wydała 30,711 obiadów w tej liczbie 6,833 bezpłatnie na koszt Towarz~stwa. 
W przytułku noclegowym w ciągu r. szu

kało schrouienia 11,943 biedaków, w tej liczbie 68 bezpłatnie. W listopadzie 1901 r. rozpoc:r.ela swą działalność ,,Sek.cya pielę"'nowania choryvh", udzielająca podczas choroby, oprbcz bez
płatnej pomocy lekar11kiej mię1:10, koniak mleko węgle itp. ' ' 

Na Bałutach Tow:tnystwo posiada o<ldzie1-
n_ą organizacyę pomocy lekarskiej, składającą 
s1ę z dwóch lekarzy. Komisya wsparć wydatko
wa.la 14,~57 rb. 90 k„ oprócz tego wydano na 
święta w1olkanocne 11,406 rb. !4 k., na wegiel 5,615 rb. 42 k., na wyjazdy 1,341 rb. 30 kop 
Op~·ócz. teg.o To~ .. utrzymuje przytułek dla paruhtykow i płacJC szkole Talmud Tom roczny 
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C7.ynsz w sumie 3,000 rb., jako indemnizacyę 

za posiada~ nieruchomość przy ul. Z:;ichodniej. 
Brutto bilansu za rok 1901 wykazuje 717 ,560 
rb. 14 k. obrotu, budżet zaś na bieżący rok 
przewiduje w dochod:ich i wydatkach 52 tys. 

rubli. 
O zabawie krawców z powodu braku miejsca 

sprawozdanie podamy w dniu jutrzejszym. 

Lipcówka. W niedzielę dnia 6 b. m. chór 
polski przy kotlciele św. Krzyża organizuje dla 
swych członków i ich rodzin wycieczkę clo Ko
luszek. Program zabawy jest nader urozmaicony. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi o godzinie 7 rano spe
cyalnym wagonem drogi żelaznej. 

W razie niepogody zabawa btidzie odłożoną 

do następnej niedzieli. 

Szkoła freblowska. Liczbę szkół freblow
skich, zakrojonych na większą skalę, powiększy 
niebawem w naszem mieście szkoła pani Dale
szyńskiej. 

Szkoła ta otworzoną ma być w dniu 1 paź· 
dziernika wraz z oddziałem, kształcącym zawo

dowe freblówki. 

Osobiste. Dr. J. Wieliczko, lekarz powiatu 
łódzkiego, powrócił z urlopu objął swe obo-

wiązki. 

- Dr. med. St. Rontaler· wyjechał. 

Nadesłane. Za przysłane prZPz panią Broni
sławę Piszczykow do czytania dla chorych 

w szpitalu św. Aleksandra pełne komplety gazet 
<Swiet> i <Rozwój> za rok prze.l'!zły niniejszem 
składam serdeczne podziękowanie. 

Intendent szpitala św. Aleksandra 
Kazimierz Majewski 

Teatr „Victoria." Znany monologista i hu
morysta, występujący dotychczas na scenie tin

gel-tanglu "Apollo," p. S. Ludwikowski. przyj
mie gościnny udział w towarzystwie p. l\Iajdro

wicza i odegra w czwartek rolę Celestyna w "Ni- ' 
touche," lnb rolę 1\1 u kiego w "Biednej dziewczy
nie." Sądząc z d<:>tychczasowych produkcyj p. 
Ludwikowskiego, zapowiedziane widowisko hę
dzie interesujące i ściągnie zapewne liczn:.\ pu

bliczność. 

Bernardi. Olbrzymie afisze ogłosiły miastu, 
że na scenie <Apollo• rozpoczyna dziś ciekawe 

swe przedstawienia p. Bemardi, występujący do· 

tychczas w Warszawie. P. Bernardi uprawia 
sztukę transformistyczną, polegającą na tern, że 
we wlasuej osobie przedstawia forsę lub kome

dyę, potrzebującą obsady 20 osób. Najciekawszym 

momentem tych produkcyj na końcu jest kine
matograf, ujawniający zakulisową działalność ar

tysty. 
Pożar. Wczoraj o g. 9 m. 30 wieczór I i II od· 

dzialy straży ogniowej zostaly wezwane na ulicę Dlugą 
do domu pod .N2 112, gdzie w mieszkaniu jednego z lo
katorów od lampy zapalil się sufit. Ogień w przeciągu 
godziny zostal ugaszony. Straty wynoszą kilkaset rubli, 
gdyż spalila się częśc sufitu i dachu. 

Bójki. Przy ulicy Nowaka, w domu pod nr. 33, 
Franciszka Ful ba wska została zranioną nożem w bok 
i piersi. Lekarz Pogoiowia, po udzieleniu pomocy, pozo
stawil'. ją na miejscu. 

- Przy ulicy Dlugiej, w domu pod nr. 93, 11-letni 
Piotr Głębocki zostat przez towarzysza zraniony w glo- , 
wę tępem narzędziem. · 

- Przy ulicy Dworskiej, w domu pod nr. 7, Józef 
Pawiacki i Ignacy Kowalczyk, w bójce poranili · się wza
jemnie butelkami w glowę. 

Z ulicy. August Hesler, lat 69, przechodząc ulicą 
Widzewską, obok domu ur. 177, przez własną nieostro
żnośc wpadl do kanalu, wskutek czego zranil poważnie 

glowę. Lekarz Pogotowia udzielil pomocy. 
Najechanie. Na przechodzącą ulicą Piotrkowską 

5-letnią Elizę Prokop, najechala dorożka, która poranUa 
jej nogi. 

- Na ulicy Podrzecznej, na przechodzącą 8-letnią 
Ryfkę Solczyńską naiechala dorożka, raniąc jej nogi. 

w obu wypadkach lekarz Pogotowia udzielil dora
źnej pomocy. 

Kradzież. W fabryce Ferdynanda Miksa, przy 
ulicy Wólczańskiej, z oddzialu dzierżawionego przez Wlo
dzimierza Brenuera, skradziono przędzę I pas rzemienny, 
wartości 385 rb. Do kradzieży przyznali się Zygmunt 
Schmidt, Józef Selin i Juliusz Gunder. Część towaru 
i pas odebrano od paserów. 

- Wczoraj o g. 11 i pól, w domu pod nr. 108 przy 
ulicy Piotrkowskiej skradziono z mieszk11.nia S. Markusa 
różne rzeczy, wartości 4'78 rb. 

Ekonomiczna. 
Saturn. W sobotę odbyło się ogólne zgro

m adzeuie akcyonaryuszów kopalni węgla „Sa
turn", na które stawiło się 12 osób reprezentu
jących 1027 akcyi na sumę 3,613,500 rb. i roz-

porządzaj ących 106 głosami. Ptzyjęto sprawo
zdanie k.u8owe i bilan,.., obejmuja«y okr~" cza8u 
od· 1 kwietnia 1901 r. h. do 30 marca 1902. 
Według bilau~u czy1:1t~· <loc hócl wynió8ł t.:313,000 
rb. Z su :11y tt·j po odkre~leniu na amortyzacyę 
i tan ty emy 1•rz.ez.na<'z1J110 37 !,515 rb. 11a kapitał 

rezerwowi. 3110,000 ua dywidendę w stosunku 

6 pre. i 15,UOO rb. ua grntyfikacy~ dla. urzęd
ników. Ponieważ nie da siq określić je8zcze roz
miar 11trnt 1>pvwodown11ycb przez pożar. ogólne 
zgromadzellitJ więc nie zatwierdzilo budżetu na 

b. r. Do zarz1\du wyhrm10 ponownie pp. Karola 
Scheiblera i Karola Linke. Do kowi1:1yi. rewizyj

nej powołano pp. L. Henszla, A. Neumana, l\L 
Łępińskiego, K. Henke i L. Korala. 

Pożar kopalni. Umieszczona wczoraj w ,,Kur. 
warszawskim", a powtórzona przez tutejsze pi
sma wzmianka o pożarze w kopalni ,,Saturn" 
jest bezpodstawną, jak nam komunikuje tutejszy 

zarząd tej kopalni. Szczegóły zaprzeczające po
damy jutro. 

Niemcy o kolei warszawsko-kaliskiej. <Schle
sische Ztng. > pisze w tej kwestyi: 

<Gazeta Kaliska> przyniosła wiadomość, że 

połączenie uowej kolei Łódź-Kalisz z siecią 

kolei pruskich nastąpi na terytoryum rosyjski.em 

i to nie bezpośrednio przy granicy (t. j. zatem 
pod Kaliszem samym). Skąd pochodzi ta wieść, 
niewiadomo, wprowadza jednak w błąd o tyle, 
że każe mniemać, iż dlugie rokowania w spra

wie połączenia kolejowego zostały ukończone. 

Według naszej informacyi wszelako rokowania 
nie skoi'1czyły się i nie skończą tak prędko. 

Z drugiej strony prawdą istotnie jest, że Rosya 
pragnie, aby połączenie nastąpiło w sposób 

wzmiankowany. Ale to nic nowego. 
,,Wszak wiadomern jest, że z powodu tego 

żądania· właśnie rokowania między delegatami 
obu państw już raz spełzly na niczem i zost-aly 

zerwane. Na· podstawie tego samego faktu po
lega też znane oświadczenie dyrektora ministe
ryum l\follhausena, które zlożył na posiedzeniu 

izby panów dnia 14 b. b„ że Rosya chce wi
docznie zbudować tylko kolej lokalną, w celu 
polączenia Kalisza i Łodzi ~ z W arsza.wą, że zaś 

o połączeniu z Niemcami wogóle nic jeszcze po
stanowione nie jest,'' 

.Ze strony rosyjskiej sprawa przedstawiana 

jest umyślnie w taki sposób, jakgdyby tam nie 
zależało zupełnie na przejściu przez granicę, a 
ze strony pruskiej przykładają do tego taką 

wielką wagę, iż trzeba będzie przyjąć bezwzglę
dnie warunki przez Rosyę postawione. 

Sprzedaż nieruchomości. Dnia 3 paździer

nika r. b. o godzinie 10 rano w lokalu zjazdu sędziów 

pokoju miasta Łodzi będą sprzedane następujące nieru
chomości przez licytacyę: nieruchomość należąca do Pa
wl:a Szulca, znajdująca się przy ulicy Zawadzkiej pod 
Ji 47; licytacya powtórna rozpocznie się od sumy sza
cunkowej 300,000 rb.: nieruchomoś ć, należąca do stowa
rzyszenia cyklistów, znajdująca się przy ulicy Mikoia
jewskiej pod .1';2 1107A.: licytacya r~zpocznie się od sumy 
szacunkowej 30,000 rb.; nieruchomość należąca do Elia
sza Bernsteina, polożona przy ulicy Poludniowej pod 
m U3a; licytacya rozpocznie się od sumy szacunkowej 
65,000 rb.; nieruchomość, należąca do Samuela Frenkla, 
znajdująca się przy ulicy św. Bemdykta pod JW 789w; 
licytacya rozpocznie się od sumy s2asunkowej 60,000 rb.: 
nieruchomość, należąca do Adolfa Trojana i Gustawa 
Falcmanów, Maryanny Preis, Amelii Stefanus, Julianny 
Nitsche, Cezara, Edmunda, Gustam, Juliusza, Aleksan
dra, Melidy Emilii i Adelajdy Kildermanów, polożona 
przy ulicy Zielonej pod ~ 787k; li•ytacya rozpocznie się 
od sumy szacunkowej 25,000 rb. 

Notatnik terminowy. 

Li-cytacya 
na: 

Dzień 
1 mies. Gdzh W jakiej Od sumy 
n. st. instytucyi rubli 

Budowę rządow. skla-
du akcyznego. Dom 
parterowy, parnik, szo
py dla beczek, miesz
kania dla furmanów, 
szopa dla furmanek. 
skład na materyaly, 
ustępy, sklady węgla, Zarząd 
komin i kotłownia 8/VH Kowru akcyzy 95,202 
Dzierżawę dochodów 

z targów, bruków ijar-
marków 9/VIll Bloni: Powiat 
Budowę szkoly ele- Oporóv Urząd 

mentarnej 19/ VII kutnowki gminny 
Sprzedaż kontrab. 7/VII Granifa Komora 
Dzierżawę placu 7 /VII Łódź Magistat 

851 

2,992 
98l 
47 

Dzierżawę dochodów 
z targów i bruków 22/VII Piotrkćv " 3,705 
Budowę szkoly 15/VII Zawierie Kanc. gm. 8,521 
Dzierżawę sklepów 18/VlII Zgier; Magistrat 510 

" " 22/ VII " " 416 
Restauracya gimna- Kanc. gi-

zyum męskiego 7/VII Piotrkór mnazyum 1,023 

3 

Z przemysłu. Tow. akc. przemysłowe pod 
firm~ Heintzel i Kunitzer, w roku operacyjnym 

1901 miaro 94,940 rh. J8 k. większe wydatki 
jnk wpływy. Wy1latki przedstawi:i.i'! się w su
mie \376,799 rb. 6-! k„ wplywy 8.281,859 rb. 
:?u k. S11111a strat 89,o;)~ rb. ma liyć pokrytą 

z kapitałn zapasowego, który wynosi 261,760 
1 i.. 60 k. Kapitnł zakładowy tego Towarzystwa 

+,oou,oou rb., bpitał amortyzncyj11y 1,750,523 
rłi. :59 k., na „,aamortyzowanie ołiligacyi rb. 
l,781,001) rb., u dtużnikiiw 3,557,2-±~ rb. 75 k., 

o.:;ółern 11,350,526 rb. li-! k, 

CENY ZBOŻA. 
Lódź, 1 lipca. 

Na targu zbożowym ceny byl'.y następujące: 
Pszenica wyborowa (240 f.) . . - rb. - kop. za korzec 

średnia . . . 6 „ 75 
" 

" 
ordynaryjna 

" " 
„ 

Żyto najlepsze (23o f.) „ " 
" 

gorsze 4 
" 

70 " 
,, 

„ wadliwe . . . . . „ 
" 

„ 
Jęczmień browarny (200 f.) . 4 „ 70 „ " ., na kaszę . . 4 

" 20 „ „ 
Groch warzelny (260 f.) 9 " 60 

" " „ na paszę . . . . 6 „ 70 
" " Owies bialy, ważki (140 f) „ „ „ 

,, średni 3 „ 80 „ " „ lekki, żółtawy . . . 
" 

,, 
Ziemniaki (240 f.) 1rb.80 kop. do 2 

" 
40 „ 

Gryka . · . . . . . . . 4 
" 

75 
" " Otręby (100 f.) ,, „ " 

Targ ospały, dowozy bardzo male. 

CENA PASZY. 
Koniczyna od 1.20 do 1.60 za 120 funtów 
Siano „ .90 „ 1.10 „ 
Sloma „ 1.10 „ 1.'l5 „ „ „ 

Dowozy na targi male. Siana tegorocznego dowie
ziono sporo, co wpl'.ynęlo na zniżkę cen. 

z sąsiedztwa. 

Kandydaci na s~dziów gminnych. W d. 15 
lipca r. b. odbędą się wybory w następujących 
gminach na sędziów gminnych (w nawiasach 
podajemy nazwiska kandydatów): W gminie 
Gospodarz (Józef Kunicki), w gminie Chojny 
(Franciszek Nowak i St auisław Goszczyński), 

w gminie Brojce i Wiskitno (kandydatów niema), 

w gminie Łagiewniki (Tomasz Walczewski), 
w gminie Nakielnica (Jan Zachert), w gminach. 

Dzierzązna i Lućmierz (kandydatów niema), 
w gminie Puczniew (Antoni Orzechowski) w gm. 

Babice (Stanislaw Szaniawski), w gminach 
Rźew i Brussy kandydatów niema. 

W gminie Radogoszcz (Ferdynand Świde
rek, Wilhelm Kleber, Gotlib Zachert, Wilhelm 
Zimmer), w gminie Bełdów (Michał Grabarczyk 
i Juliusz Szulc), w gminie Łagiewniki ('fomasz 

Walczewski, Antoni Jurek syn Józefa i Antoni 
Jurek syn Andrzeja), w gminie Babice (Jan Go
mulski, Józef Bałasiński, Jan Szydłowski). 

Na ławników kandydują: w gminie Czarno
cin Ignacy J amiec, Andrzej J amiec, Franciszek 
Walecki, w gminie Brójce Michał Kowalczyk, 

Wojciech Lorentowicz, Jakób Waker, Ignacy 
Berger i Karol Freitag. 

__ „ •• __ 

Z WARSZAWY. 

Zapoczątkowana przez wiceprezesa do
chodów niestałych W. T. D. p. Leona Papie

skiego wystawa teatralna na korzyść tegoż To
warzystwa odbędzie się w październiku w sa
lach ratusza. Wystawa dzielić się będzie na 

kilka części, mianowicie zaprezentowany będzie 

dział polskiej literatury dramatycznej, ~ostyu
mów teatralnych, rekwizytów, portretów, foto

grafii kompozytorów, komedyopisarzy, artystów 
od czasów najdawniejszych. 

- Tygodnik dla kobiet p. t. „Dobra go
spodyni" przeszedł na własność Augustyna br. 
Kąsinowskiego. 

- Ministeryum spraw wewnętrznych pole

ciło magistratowi wypłacanie Pogotowiu ratun
kowemu w ciągu 5 lat po 5 tysięcy rb. zapo

mogi. 
·- iVyda~nictwo „Kroniki rodzinnej" prze

istoczyło się w spółkę wydawniczo-księgarską 

za 1 OO rb. udziałami. Zadaniem współki będzie, 

oprócz wydawania ,,Kroniki rodzinnej", pusz

czenie w obieg księgarski dzieł i broszur treści 
religijnej i moralnej. 

I , 
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Pożar na kolei wiedeńskiej. 
-o-

wczoraj około godz. 1 Oł róbotnicy zajęci 
w 4-ym warsztacie mechanieznym kolei wiedeń
skiej, zauważyli płomień wydobywający się z po
śród wiórów pod wagonem, oddanym do na
prawy. 

Rzucono się na ratunek. Łatwo palny ma
teryał nie pozwalał wszakże opanować płomienia, 
który po krótkiej chwili wystrzelił słupem aź 
pod szklany dach warsztatu. Gruba tafla szkla
na pękla pod działaniem og11ia i spadla, prze
cinając zarazem rękę jednemu z ratujących. 

Zaniechano na chwilę gaszenia i pośpieszo
no na ratunek ranionemu. Chwila ta zdecydo
wała o losie warsztatów. Ogień wybuchnął na 
dach, a za chwilę cały czwarty warsztat stanął 
w płomieniach. 

Zanim nadbiegła straż, ogień rozszalał się 
z żywiołową siłą. O ratowaniu mowy być nie 
mogło. Starano się tylko umiejscowić pożar i 
te usiłowania powiodły się tylko w części. 

W warsztacie czwartym znajdowało się oko
ło 30 wagonów osobowych i towarowych, od
danych do ·naprawy. Zdołano wyprowadzić tyl
ko piirę. Reszta padła pastwą promieni. 

Następnie ogirń przerzucił się na warsztat 
pierwszy i jednocześnie począł zagrażać składo
wi od ulicy Chmielnej. Gdypy się skład ten za
jął, wtedy niebezpieczeństwo groziloby całym war
sztatom i przeciwległym domom od ulicy Chmielnej. 
Chwila była bardzo groźna. Ratunek zwrócono 
głównie ku ocaleniu wspomnianego składu. 

Tymczasem zająl się warsztat lakierniczy 
a następnie <pompka>, to jest stacya, tłocząca 
wodę do wszystkich hydrantów na stacyi oso
bowej, motory do niej należące i stacya elek
tryczna. 

Ogień począł zagrażać remizie parowozów. 
Na gwałt rozpoczęto palić pod kotlarni i wypro
wadzać zagrożone parowozy. Odbywalo się to 
powoli, bo do remizy prowadzi tylko jedna tar
cza obrotowa. 

Widok, jaki przedstawiał pożar, trudno so
bie wyobrazić. Ogień szerzył się na długości 
około 1,000 łokc.i. Ogłuszają.cy świst parowozów, 
krzyki ratujących, trzask palących się budyn
ków, łoskot walących się rumowisk, wybuchy 
benzyny i terpentyny, mieszały się w pełen gro
zy jeden wielki ponury odgłos. A nad tern 
wszystkiem unosil się olbrzymi słup dymu i pło
mień, strzelający milionami iskier. 

3) 

ALEKO KONSTANTYNOW. 

BAJ GANILI U IRECZKA. 
SATYRA. 

Przekład z bul'.garskiego. 

(Dokończenifl - patrz X11 140). 

Baj Ganiu zvstał sam w salonie, ziewając, 
ogląda obrazy, co jakiś czas plunie na dywan 
(może z głodu, kto to wie!), rozciera to nogą 
i wsłuchuje się w najlżejszy szmer, dochodzący 
z gabinetu. Naraz słyszy, że Ireczek wstaje od 
stołu, postępuje kilka kroków, zatrzymuje się: 
,.Jakiż ze muie cymba1, żem nie wziął sakw do 
tego pokoju!" Baj Ganiu siedzi jak na llZpilkach, 
w końcu nie mogąc wytrzymać, 1,bliża się na 
palcach po dywanie do drzwi gabinetu, przykła
dn ucho do dziurki od klucza i słucha; lecz tyl
ko słyszy swój własny oddech i bicie własnego 
serca. Jednak i tu baj Ganiu uspokoić się nie 
może, bo przez dziurkę od klucza nic nie widzi , 
a nacisnąwszy wahająco klamkę, otwiera drzwi, 
wsuwa tajemniczo. głowę do gabinetu i widzi 
Ireczka, klęczącego blizko jego sak w, przed 
szafą z k!!iążkami. Baj Ganiu schyla się ku 
niemu: , 

- Chi, chi, chi, pracujecie, pracujecie? Obi, 
chi, chi! Czekaj, pomyślałem sobie, niech mu się 
pokażę. Pracujcie panie, to nic nie szkodzi, ja 
znowu zamknę drzwi. 

ll'eczek patrzy na niego zdzi'wiony, nie do
myślając się nawet przyczyny tej ciekawości 
w swoim rodzaju. 

Obiad gotów. Przechedzą do jadalnej sali, 
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W ratunku przyjmowały udział wszystkie 
oddziały straży, paruset pracowników kolejowych 
i parę oddziałów wojska . 

Nadzwyczajna ci:isnota pomiędzy budynkami 
i brak wody, utrudniały niepomiernie ratunek. 

O god~. 3-ej rauo ogiei1 umieji:rnowiono. 
Straty obliczają około miliona rnhli. Budyn

ki były ubezpieczone w Wanizawskiem Towarzy
stwie ubezpieczeń ; strażą kierował pułkownik 
Popławko, kolejarzami inżynierowie Altdorfer 
i Schiinfeld. Byli również obecni: dyrektor ko
lei r. t. Rydzewski, gen. Lichaczew z pomocnikami 
swymi i prawie wszystkie władze kolejowe. 

Z w~arogodnego żródła dowiadujemy się, że 
nikt z pracujących zarobku nie straci. Przenie
sieni będą wszyscy do Żbikowa. 

KOM U N I KAT. 
-o-

w nr. 128 <Praw. wiestn.> znajdujemy ko
munikat następujący: 

Komitet naukowy ministeryum oświaty, roz
poznawszy wnioski komisyi dyrektorów szkól 
średnich, co do organizacyi wykładów w gimna
zyach i sz.kolach realnych Ill\ rok szkolny 1902/3, 
u:inał zaprojektowany plan lekcyi tygodniowych 
dla szkół realnych za odpowiadający celowi 
i zmienił tylko liczbę lekcyi o jedną w II kla
sie, wykluczywszy z klasy tej proponowaną lek
cyę kaligrafii. Tym sposobem plan ów wyglą
dać będzie jak następuje: 

Kl. I II III IV 
Religia ·. 2 2 2 2 
Ję·tyk rosyjski 5 5 4 4 
Matematyka . 4 4 4 6 
Bistory a 2 2 2 2 
Geografia 2 ~ 2 2 
Niemiecki . 5 6/3 5 4 
Francuski - 3/6 fi 4 
Przyrodoznawstwo 2 2 2 2 
Rysunki 2 2 2 2 
Kuligrnfia . i 
Kreślenie 3 2 

Razem . 26 28 30 30 
Co się tyczy języków nowożytnych, komisya 

zaproponowała, a komi1et naukowy zatwierdził, 
że ci, co uczyli się języka niemieckiego w r. z. w I kl., będą mieli w Il kl. 3 lekcye niemiec
kiego i 6 lekcyj frr.ncnskiei::-o; ci zaś, co się w I 
kl. uczyli francuękiego , będą miPli w lI kl. o 
siadają du stołu r idzice Ireczka, sio;. tra, on sam 
i baj Ganiu. Przed zaczęciem obiadu baj Ganiu 
zaczyna się żegnać, ale co się przeżegna, to się 
uśmiechnie, spoglądając na gospodarza, jakby 
chciał mu powil!d,zieć: nie należę ja do tych 
prostaczków, którzy wierzą, ale dobrze jest i 
dyablu i pana Bogu świeczkę zapalić. 

- Ja jestem }iberałem, naleźę do partyi li
beralnej objaśn a on - ale czasem machnąć 
ręką koło nosa, t nie jest źle, bo jesteśmy lu
dźmi... A to, co 1o jest, rosół? ja bardzo lubię 
rosół. „Czorba", tp jest zupa turecka. I my te
raz najwięcej ) rosą jadsmy. Ach, przepraszam, 
zawalałem obrus.„ - cmoka na zuak zdziwienia. 

Chcąc się pokazać cywilizowanym człowie
kiem, baj Ganiu n'!'l mógł utrzymać prosto tale
rza z zupą, ktory nu podała pani domu i rozlał 
sporo na. stół, a :11rnim się spostrzeżono, zebrał 
część rozlanej zupy łyżką na talerz. Pani. domu 
nie chciała pozwoli\, aby jadł tę zup~ . lecz on 
przez delikatność zasłonił talerz rękami i nie 
chciał go oddać. 

- Ja mam p:prykę w Rakwach - zawia
damia niespodziani< baj Ganiu. Palal on chęcią 
roztarcia jednej maeńkiej papryki w zupie, któ
ra wydała mu się mdłą dla jego żołądka, lecz 
nie śmiał wyjąć p:pryki, aby go nie wzięli za 
prostaka. ehciał n:przód zba4ać gospodarzy. 

- Tak? Pan ma paprykę? - odzywa się 
Ireczek. 

- Jakżeby ne,, wożę z sobą paprykę; czyż 
nie wiecie, że Bu~arya, uaszit matka, hez przy
praw ostrych ohejć sili nie może - mówi iro
nicznie buj G:rniu i nie czekając dłużej, zrywn 
się, biegnie do ~a linetu, przyklęka przy swoich 
sakwach i przynoę dwie papryki. 

- Dwie wys!l.rczą na pięcioro. !ltrasznie llą 
ostre, - mówi on kładąc jedną połowę papryki 
wraz z ziarnkami do r.upy, a drugą ofiarując 
uprzejmie gospodazowi: - macie, proszę, roze-
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lekcyj niemieckiego i 3 trancuskiego. W tych 
szkolach, gdzie w kl. I wykładano tylko język 
niemiecki, zaprojektowauu dla III kl. 4 godziny 
niemieckiego i 5 godzin francuskiego, a w tych 
szkołach, gd:de w kl. I był tylko język fraMn
ski, mają być wprowadzone w II kl. 3 godziny I francuskiego i 6 godzin niemieckiego. Dla uczniów 

1 którzy w pierws:e.ych dwóch ·klasach nie uczyli 
się francuskiego, zaprojektowano obowiązkowe 
wykłady język:-i. francuskiego w III klasie, pod 
warunkiem, że w nast~pstwie w klasach wyż
szych, liczba godzin tego języka będzie powię
kszoną, a natomiast zmniejszona o dwie liczba 
lekcyj rysunków w V kl. i o jedną liczba go
dzin kreślenia w kl. VI. 

Co się tyczy gimnazyów i progimnazyów. 
to komitet naukowy zamierzał: 1) zastosować 
w pierwszych dwóch klasach tę organizacyę wy
kładów, którą zaprojektowano dla szkół realnych ; 
2) w kl. III powiększyć liczbę tygodniowych go
dzin łaciny o jedną w stosunku do planu, opra
cowanego przez komisyę; 3) w kl. IV rozpocząć 
we wszystkich gimnazyach i progimnazyach le
kcye języka greckiego, oraz dodać po godzinie 
łaciny i geografii do liczby tych lekcyj, za pro -
jekt<»wanych przez komisyę dla gimnazyów z olm 
językami starożytnemi, wreszcie drugi język nu
woźytny uznać za warunkowy dla uczniów slfl
bych; 4) w klasach starszych, poczynając od V. 
pozostawić w inocy, w myśl wniosku komisyi , 
plany wykładów 1890 r. i programy 1900 r. 

Komisya wypowiedziała się za mmnięciem 
od 1902/3 roku szkolnego języka greckiego z wię 
kszości gimnazyów, uważając za niewłaściwe ska
sowanie w kl. IV obowiązkowego wykładania 
obu języków nowożytnych, rozpoczęte w ubie
głym roku szkolnym w kl. III, oraz z drugi ej 
strony nie widząc możności dopuścić tak nad
mięrnego przeciążenia lingwistycznego kl. IV 
(języki ro.iyjski, cerkiewno słowiański, grecki, 
łacina, francu$ki i niemiecki, a w gimnazyaclt 
okręgu naukowego warszawskiego j eszcze i pol
ski dla większości uczniów). 

Przywracając we wszystkich girnnazyach wy
kłady języka greckiego w IV klasie w rok n 
szkolnym 1902/3 komitet naukowy kierowa! się 
zasadą, że przy urządzaniu wykładów na ruk 
pomieniony nie naleźy odstępować od d wóc:h 
istniejących typów szkoły, tak, ii zamiar komi
syi, co do sworzenia typu trzeciego (gimnazyum 
z językiem starożytnym), jako zagrażający, a 
w czttślli przesądzający za~adę ogóluą przysz]ej 
reformy, nie powinien ulegać rozpoznawaniu. 

Róźniee w pogll\dach komisyi i komitetu 
trzyjcie, 11e, be, he, tuk po bułgarl'lknl Nie, nie 
tuk, rozetrzyjcie; posłuchajcie mnie, a zobaczy
cie, jakie tu smaczne! E, pan wiesz, że zmusiu 
cię do tego nie mogę. Czekajcie, ja sobie roze
tr~, a wtedy spróbujecie, jaka znakomita zupa. 

I rzeczywiście baj Ganiu zaostrzył tak swo
ją zupę, że ktokolwiek nieprzyzwyczajony otrnł
by Ilię nią. I zaczął chlipać, ale chlipać tak po 
bułgarsku, że trzystu chlipiących pili.iw nie mo
głoby go zagłuszyć. Gęste krople potu wyst;1-
piły mu na czuło i spływały do talerza. Za kai
dem chlipnięciem zupy, baj Ganiu odkłada łyżkę, 
przegryza piekący płyn paru ką.ikami chleba, 
znowu . bierze łyżkę, znowu chlipnie, pociągnie 
nosem i znowu przegryza. 

Choć bez zakła.du, baj Gaoiu zużył ogromu ;~ 
ilość chleba. · 

- A to winko, zkąd je bierzecie? - pyta 
ciekawie baj Ganiu, nie dlatego, a.by się intere
sował odpowiedzią, ale aby znaleźć pozór do wy
picia jeszcze kilku kielhizków. 

- Kupujemy je, - odpowiada gospodarz -
czy jest dobre? 

- A-al znakomite! Kupujecie je, a! Po
dajcie mi tu butelkę. Tak mi sie rozpalił iołll
dek od papryki, jak rozźarzone r:elazo. gdyhy;11 
ualał w niego calą butelkę, toby za!!yczał. O! 11 
nas winka, po pół franka oka, jak sobie palnie~;z 
jedno oko - aż się miło zrobi!. .. A!„. odbiło mi 
się, wybaczcie; to wygląda trochę po prostacku, 
ale rzecz ludzka, zatrzymać tego nie można!. .. 

Obiad u lreczka był wielce ożywiony, dzie
ki gościowi . Kawę podano w salonie. Baj Ganfu. 
na podziękowanie za smaczny, a co więcej obfi
ty obiad, cbce voczęstl)wać gospodarza. papiero
sem, ale zuów tyto~ jego znajduje si~ w sa
kwach. Prawdę powiedziawszy, tytonierka jegn 
była w 1deszeui, ale trzeba było znaleźć pozór 
do odwiedi1cnia. sakw, przecież on nie może zo. 
stawić tak flakonów na łasce obcych ludzi, 
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naukowego co do rozkładu lekcyi tygodniowych 
dla czterech klas niższych gimnazyów i progim-
nazyów na rok szkolny 1902/3 ilustrują tabele 
nast~pujące: 

Tabela komisyi dyrektorów. 

I II III IV 
gimn. gimn. 

z 1 jęz. z 2 j ęz. 
s taroż. staroż. 

Religia 4 2 2 2 2 
.Hosyjs1d. !'> 5 4 4 4 
La ci na - 4 5 4 
Grecki 4 
Matematyka 4 4 4 4 4 
Historya . 2 2 2 3 3 
Geografia . . . 5 3 2 2 2 

1-szy j ęzyk nowoż. 5 (niem.) 5 3 3(4) 2 
·2-gi n " 

5 3 4(3) 2 
Przyrodoznawstwo . · 2 2 2 
Rysunki . 2 2 1 
Kaligrafia . 2 1 -

Razem 26 26 27 27 27 

W IV klasie komisya proponowała jeden 

język nowożytny obowiązkowy dla gimna-zyów 

z obu językami starożytnemi, tak, iż uczący Rię 

wylącznie jednego języka nowożytnego mieliby 
tylko 25 llikcyi tygodniowo. 

Pewne zmniejszenie ogólnej liczby lekcyi 
tygotlniowycb w kl. IV, w porówn:rniu z tabelą 

z roku 18!:.lO (29, a dla uczących się jednego ję· 

zyk:a nowożytnego 26), komisya uważała za wla
ściwe ze względu na wiek, w jakim są ucznio
wie tej klasy. Knu1itd naukowy, nie zgadzając 
się z koruisyą, mrnał przy takiem postawieniu 

sprawy za nieo<lpo•"ieduie jednoczesne utrzyma
nie wyż11ze1 nor111y lekcyi tygodniowych w IV 
klasie ::izkół realnych. Dla gimnazyów z jednym 

językiem starożytnym i obowią't.kowemi ubtl ję
zykami nowożytuemi komisya 'l.aproponowała po 

3 godziny tego języku uowożytuego, który w kla
sie poprzedniej miał 4 godziny, oraz 4 godziny 

tego, który w klasie III miał tylko ii godziny. 

Tabela komitetu naukowego. 

Religia 
Hosyj~ki 
Łucirn1 
Grecki. 
Matematyka. 
Historyu. . 
Geografia. 
Niemiecki 

I II III IV 
2 2 2 2 
5 0 4 4 

5 5 
4 
4 
~ 
~ 
2 

4 4 4 
2 2 2 
2 2 2 
5 6/3 3 

wszystko 8il:] zdar'l.a nu tym świecie. 

Baj Ganiu nie chce ani słyszeć, o odmowie 
palenia jego tytoniu przez gosµ,odarza, , jakto, na 

Bog11, c'l,y wuźe ktoś odmówić zapalenia bułgar

skiego tytoniu! 
I3aj GHnin zapalil papierosa i począt z ln

bo8cią chlipać kawę. A było to chlipanie, jak 

się należy!... 
Znaleić się w tak przyjemnym nastroju, 

przepędzić 0ułe gOdziny z miłym współbiesiadni

kiem, w pokoju, w którym nie można być przez 
nikogo obcego słyszanym, a choćby i kto sły

szał, to ci1:1 11ie zrozumie, - zapanować nad sobą 
i wstrzy1m1ć się od politykowania,- było to nad 

siły baj Gania. Nie mógł on się wstrzymać i ul

żył swej duszy: 
- No cóż, panie Ireczek, powiedże mi, czyś 

ty liberał, c'l.yś ty konserwatysta? Mnie się zda

je, żeś ty konserwatysta, tak, jak to spostrze
gam. Ale, naprawdę, to ja nie rozumiem ani je

dnych, ani drugich, ale coż, nie chcę ich sobie 
narażać„. Rozumiesz, intereRy, to nie żarty „. 

A nawet , aby tak powied'l.ieć szczerze.„ (Czy 

tu nikt nie podsłucha?), tak powiedziawszy o
twarcie„. Jedni i drudzy są śmieszni!.„ 

Ty mnie słuchaj, nie lękaj się! Osły są co 
do jednego!. . Ale cóż robić? Nikt się nie pcha 

na roże11! Handelek, przedsil:]biorstewka, procesy 
mam w ~ądacb, - nie mogę więc inaczej! Jak 

nie jesteś z nimi - popsują ci interesa! A zre
sztą i mnie ::iię może zachcieć - bądź posłem, 

bądi kmiełem 'I.ostać. W tych sprawach 8ą zy

ski do osiągnięcia. Są ludi.ie, którzy tam na
zbierali dużu picnięrlzy, ty wiesz o tern? Pięknie, 

ale jeśli im nie cznpkujesz - to i dyabeł cię 
·nie . wybierze! To tak! Ja się piekłem i go

towałem w tycl.t :::iprawach, znam ja się na 

-nich.„ 
Ireczek nie domyślal się nawet, że goić je

,.gu jest w ,,takich sprawach" biegłym. 
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Francuski 
Przyrodoinawstwo. 
Rysunki . 
Kaligrafia. 

3/6 3 ~ 
2 2 '> 

2 2 l 
2-

Razem 26 28 28 29 

Wnioski komisyi komitetu naukowego prze

jęła pod rozpoznanie rada ministra oświaty. 

. 
O kąpieli. 

Trzy są cele, dla których człowiek kąpie 

się. W pierwszej linii dla czystoścj, w drugiej

ze względów zdrowotnych, w trzeciej - dla 
sportu, lub przyjemności. Stosownie do tych 
grup i przepisy, które przy kąpaniu się winny 
być zachowane, będą rozmaite. Prr.edewszystkiem 

'l.aznaczyć trzeba, że kąpiel nie jest wcale ma
łoznaczną i obojętną dln. organizmu rzeczą, ką
piel też może być czemś bardw pożytecznem, 
a w miare warunków, czemś bard'l.O dla zdro

wia hldzkiego szkodliwem. 
Co się tycze kąpieli dla utrzymania czyst_o

ści, to wyjąwszy przypadki, w których kąpiel 
ze względów zdrowotnych jest wzbronioną, stoi 
ona wyżej, niż np. omycie rękami całego 

ciała. 
O ile to możliwe, woda do codziennej ką

pieii użyta, powinna mieć 25 stopni Celsius~a. 
Używać należy przytem łagodnego, dobrne pie

niącego się mydła. Bardzo ważnem jest przy 
takiej kąpieli, na końcu ochłodzić wodę w wan

nie, tak, by wychodząc z niej, odnosiło się na 
powietrzu wrażenie nie zimna, ale ciepła. Na

turalnie, w dzisiejszych stosunkach społecznych 
niemożliwem jest, by każdy człowiek miał wła

sną swoją łazienkę, a choćby tylko możność co

dziennego kąpnnia się i dlatego, łaźniom i ką
pielom publicznym, przyznać należy niezmiernie 

wysoką wartość hygieniczną. 

Bardzo często jednak, vowód niekąpania się, 
leży u wielu ludzi w braku chęci do tego. 1'ak
że kąpać się, trzeba ~·ię nauczyć. Kąpiel winna 

być nie rozrywką, ale konieczną potrzebą. Wie
lu lud'l.i jest zdania, że wówczas dopiero potrze

bną jest kąpiel, skoro na powierzchni ciała br.ud 
się ukaże , zapominają jednak, że także wydzie

lane ze skóry masy potu i tłuszcza winny być 
usunięte i że połączone z każdą kąpielą draźnią

ce d'l.iab.uie wody na skórę, jelit dla ogólnego 

stanu zd1 owia niezmiernie ważuem. 

W najniewłaściwszy sposób, z kapielą dla 

czystości łączą niektórzy tak zw. kąpiele dla 
hartowadia ciala. Są ludzie, którzy jak gdyby 
dla brawury idą odrazu do wody jaknajzim

niejszej. 
Jestto zabawka niepożyteczna i szkodliwa, 

z reguły żadnej nie przyno sząca korzyści, a któ
ra bardzo często zmusza do zaprzestania ką{Ja

nia si~ wogóle. I przyroda i ludzkie ciało, nie 

znoszą nienaturalnych krańcowości. . 
Pod rubrykę takich samych, .przeciwnych 

naturze ludzkiej wybryków, należy także pod
ciągnąć uprawianą przez wielu ludzi i z uniesie

niem propagowaną nawyczkę, w ciepłej lub na
wet gorącej kąpieli zlewać się zimną, jak l<id 

wodą, lub naderać ciało pod lodowatym tuszem. 
Zwyczaj ten nietylko jest niewłaściwym, ale też 

szkodliwym, z następujących mianowicie powo

dów: 
Krwionośne naczynia naszej skóry, udziela

jące jej mniej lub więcej różowego zabarwienia, 

mają tę właściwość, że i~h muskułu.tura i w_y-
I pełniające je nerwy naczymowe, na nagłe zmia

ny temperutury, upał lub zimno w ten sposób 
reagują, że przy zimnie zwężają się nagle, a 

nagle rozszerzają przy gorącu. .Powód tego le~y 
w tern, że przy zewnętr'l.nem zimnem otoczemu 
ciała, stara się ono stracić jaknajmniej własnego 

ciepła i doprowadza do dotykającej zimna po
wierzchni mniej8ze ilości krwi, co osiąga, zw~ża

jąc cały system krwiouośn.}'.ch żyłek, któremi 

serce, jak pompa, nieustanme krew po całym 
rozprowadza organizmie. Orl wrotnie ma się rzecz 
przy gorącem otoc'l.eniu ciała. Tu chodzi prze

ciwnie o wydanie z ciała jak największej ilości 

· ciepła, by go si~ zawiele w ciele nie nazbie· 

rało. 
Naczynia skóry rozszerzają się wtedy i ilość 

krwi doprowadzana do powierzchni, niezwykle 
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J wzrnsta. Skuro zmiany temperatury, a ~ięc 
zmiany działalności krwionośnych naczyn, na
stępują nagle, czynno~ć serca wysila się. 

Przy normalnej temperatnrze, wpompowuje 
serce w ciągu jednej minuty - \\ eźrny dowolną 
cyfrę - 80 razy litr krwi do nuczynek skóry. 

Teraz, wchodzi kąpiący siQ c't.łowiek do parni 
lub gorącej wody, jego naczynka w skórze ro'l.
szerzują się i auy je na pełnić, musi serce 80 
razy w minucie półtora litra krwi wpompować 

w 8kórę, a jest tu dzieło, do którego serce 11d

powiednio przygotować się dopiero ruusi. Lecz 
znowu spada nu ciało tusz lodowaty, naczynka 
zw~żają się i mogą przyjąć pół litra krwi zale

dwie. Cóż ma robić serce z krwią pozostałą, 

musi więc pracować ono z nadzwyczajnem na
t~żeniem, by tę niepotrzebną krew z wąziutkich 

żyłek uprzątnąć. Skutkiem tego, jest olbrzymie 
zwiększenie funkcyi serca, o C't.em ludzie, nie

stety, wcale nie myślą. Zdrowe ~erce, tukie 
obchodzenie się z niem wytrzymu dość długo, a 
szkoda, jaką ponosi, wyjllwia Rię dopiel'o po la
tach, być może wtedy aż nawet, kiedy kąpiący 
Ilię nuwyczki swej nagłego ochładznia się zanie

chał. W ten sposób powstaje cały szereg wad 
i chorób sercowych, których powód dla samych 
chorych pozostaje zagadką. Jeśli jednak serce 

samo przez i;i~ nie jest zupełnie w porządku, 
' nagła zmiana temperatury śmierć nawet Rprowa

,dzić jest w !!tanie. Tu należą takie wypadki, 
kiedy człowiek· spocony, dla och lodzenia się, od 

razu w zimną rzuca sie wode, a co dość czesto 
bezpośrednio nagłą koń~zy się śmiercią. • 

Kto wyżej opisane warunki do pewnego 
stopnia na oku mieć zechce, strzedz się hędzie 

wszystkich nagłych zmian temperatury. Powolne 
przejścia z wysokiej temperatury do nizkiej i 

odwrotnie l!lą jedyuie Wi:!kazane. O tern nikt 
niech nie zapomina. 

Co się tycze kąpieli dla celów sportu i od
świeżenia, t. j. kąpieli na wulnem miejscu, to 

jedno z naciskiem przytoc'l.yć trzeba, że każde 

nadużycie i przesilenie jest tu szkodliwem. Czę-· 

sto pozm1tają dzieci i mlodzieź w kąpieli tak 
długo, aż skórn na nich posinieje. Zabawka to 
mocno szkodliwa. Wchodzenie w. wodę odbywać 

się winno powoli, a mianowicie z powyżej przy
toczonych powodów. W każdym razie, należy 

udr~zu zanurzyć Ilię, u.by skóra na głowie i 

twarzy doznała tego samego stopnia ochłodzenia, 
co reszta ciała. Dalej, nieodp•nviedniem jest spo
kojne zachowywanie 8ię w wodzie, przeciwnie, 

należy poruszać się, o ile możności pływać. 
Ulubiony sport skakania d6 wody na wszel

kie możliwe sposoby jest istotnie bardzo dobrym 
i pożytecznym, to jedno tylko trzeba mieć na 
uwadze, że nie należy wcale skakać, skoro się 

j'eszcze w wodzie nie było, gdyż to właśnie na

głe oziębienie może być 'l.gnbnem. Po kąpieli 
trzeba ciało dobrze osuszyć, a nie, jak to czyni 
wielu, na mokre ciało wkładać bielizną i odzież. 

Sama właśnie czynność osuszania ciała, stanowi 
najdostateczniejszy sposób drażnienia skóry, pod

czas gdy w innych wypadkach łatwo zaziębić 

się można. 
Nieco inaczej przedstawiają się kąpiele mor

skie. Tu przyłącza się jeszcze wcale nieznaczne 

działanie solą przesyconego morskiego powietrza, 
wody słonej i uderzaniu fal. Kąpieli morskich 
używać należy systematycznie. N ąjlepiej rozpo

czynać je od stopniowo do coraz chłodniejszych 
wanien i basenów, napełnionych wodą morską i 
z czasem dopiero przejść do morskiej kąpieli 
l,laturalnej. 

Sylwetka króla Edwarda. 

Jeden z dyplomatów europejskich, któremu 

było danem przebywać często na zamku San
dringham w towarzystwie ówczesnego księcia 

W alii, kreśli taki portret dzisiejszego władcy 

Anglii. 
Król Edward pogardza etykietą, gdyż 

uważa ją za S'l.kodliwą w danej chwili, kiedy
indziej przecież stale i bacznie jej przestrzega. 
W Sandringham z góry zapowiadano, że go· cie 

na nabożeństwo w kaplicy mają. brać cylinder; 

na przechadzce po parku winni się ukazywać 

w melonikach filcowych. Tak chciała etykieta. 

Lecz z drugiej strony księżtt Walii nie wahal 
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się wbrew etykiecie spraszać do zamku w San
<lringbam ludzi rozmaitych zawodów i klas spo
łecznych, jeżeli osobistą wartością zasłużyli nn. 
ten zaszczyt. U jego stołu zasiudali kolejno 
Stanley i Nan1:1en, Ru:ikiu i Herbert Spencer, 
poeci, malarze, muzycy. 

Sprawy państwowe znał gruntownie już jako 
nastęµea . tronu. Wprawdzie me mógł wywierać 
silnego wplywu na ministrów, ale niekiedy 
ostrzegł ich i przekonał o niebezpieczeństwie, 
grożąl·em Anglii. Nie zdradzał się przytem 
z o:i11bistemi 1:1ympa t.) ami politycznemi. Przeby,
wał chętnie z Gladstonem i z Salisburym; z Wil
kem i Balfour'em, z Ro~eber 'ym i Charuberlain 'ew. 
Był i;tale i dobrze informowanyw o tern, co się 
dzieje w Anglii i na dworach zagranicznych. 
Czytał dużo czasopism, dzienników i książek. 
Imperium Wielkiej Brytanii znał nietylko z opi
sów, ale i z podróży osobistych. Używał życia, 
a więc poznał życie, poznał naturę ludzką. 

Dla monarchy sztuka po:,,nawania się na lu
dziach jest koniecznie potrzebną. Ma w swym 
charakterze dużo samodzielności. Pozornie we
soły i wylany, jest naprawdę zamkniętym w so
bie, nieprzystępnym, trudnym do poznania. Roz
porządza przytem niepoślednią inteligencyą, zmy
słem politycznym, ostrożnością wytrawną. Dosko
nały mówca, może przemawiać bez przygot"owa
nia, a nigdy zapał oratorski nic porwie go Y.a 

·daleko, jak to się trafia często jego siostrzeńcowi 
na tronie niemieckim, Wilhelmowi II. Trzyrua 
istotnie język na zębami, gdy tego wymaga 
racya stanu. Słowem, typowy Koburg, wypo~ , 
sażony zdolnościami politycznemi tej rodziny, 
któl·ej przedstawicielem, najbogaciej uposażonym 
był pierwszy król belgów, Leopold I. 

Lubi Francyę i choć...:....rzecz oczywista-nie 
jest zwolennikiem rzeczypospolitej, stale odwie
dzał prezydenta w pałac·u Elizejskim, ile razy 
bawił i bawił ilię w Paryżu. 

Siostrzeńca na tronie niemieckim nie bardzo 
lubi, cho<\ pozornie stosunek ich łączący, nosi 
w11zelkie znamiona serdeczności. Lecz różnica 
obu temperamentów i umyslowości jest tak wiel
ką, że o istotnem zespoleniu tye;h indywidualno
ści nie może .być mowy. Król Edward lubi 
utrzymać-wzorem matki-dobre stoimnki z roz
gałęzioną rodziną. Wychodzi to <lynastyi i Anglii 
na pożytek. 

-o-

Z OSTATMIEJ POCZTY: 

Polityka antipolska w Prusach. 
Pisma berlińskie donoszą, że cesarz Wilhelm 

zajmuje się osobiście bardzo stosunkami w dziel~ 
nicach polskich i studyuje pilnie materyały rzą
dowe, dotyczące "ruchu polskiego·. W edlng 
<Neue Polit. Corresp. > cesarz zamierza podczas 
swego pobytu w Poznaniu (we wrześniu) zabrać 
raz jeszcze głos w tej sprawie i rozwinąć 
szczegółowo program polityki antipolskiej . Enun
cyacya ta nastąpi prawdopodobnie podczas uczty 
przy otwarciu nowego muzeum prowincyonalnego 
w Poznaniu, dnia 4 września. 

Zdaje się, że rząd nie porzucił myśli wcią
gnięcia do swej polityki antypolskiej, centrum 
katolickiego, którego wi~kszość, jak wiadow.o, 
zajmuje stanowisko niewyraźne. W niedzielę 
znany germanizator ks. biskup wrocławski Kopp 
odwiedzil w Krobi arcybiskupa Stablewskiego 
w towarzystwie radcy sprawiedliwości '.J.'hiela 
z Wrocławia, a następnie udał się do Berlina i 
miał długą konferency~ z br. Biilowem. 

Jak szerokie koła zakreśla już polityka an
tipolska rzą,du pruskiego, można osądzić z nastę
pującego faktu: Przed kilku dniami roześzła się 
wiadomość , ie w. ks. sasko-wejmarski zamierza 
sprzedać polakom wielkie dobra Racot, w ' po
wiecie kościańskim. Niebawem zaprzeczono tej 
wiadomości, a wreszcie ukazało się urzędowe 
zaprzeczenie także w organie w. księstwa . Obe
cnie wyjaśniają pisma berlińskie, że książę za
mierzał rzeczywiście sprzedać dobra Racot pola
kom, ale <dano mu z Berlina w sposób bardzo 
energiczny do zrozumienia, że sprzedaż dóbr w. 
książęcych w czasie obecnym zrobiłaby bardzo 
niedobre wrażenie>. 

Choroba króla Edwarda VII. 
Utrzymuje się pogłoska, że wykonano ope

racyę tylko z powodu niespodziewanej i przy-
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padkowej komplikacyi, a .po za tern król jest 
nieuleczalnie chory i był chory już oddawna. 
Pomiędzy innymi twierdzi tak stanowczo „Rey
nolds Newspaper'· i podaje tak jasno określone 
i;zczegbły, że trzeba albo uznać jego oświadc:1.e
nia za prawd~.iwe, albo za swiadome kłamstwo. 

Pi~1110 to obwinia w bardzo gwałtownym 
artykule otoczenie króla o "bezwstydne" - jak 
się wyraża - łudzenie publiczności. ,,Od czerw
ca ubiegłego roku trzy razy przedsiewzięto ope
racye na szyi króla. Codźiennie przemywano 
szyję i król przestał palić. 

Dnia 3 czerwca r. b. lekarze ogłosili, że 
król nabawił się postrzału, ale. ministrowie już 
wtedy wiedzieli całą: prawd~; ch-0dziło tylko o 
łudzenie narodu za każdą cenę. Króla podtrzy
mywano zn. pomocą morfiny, a przygotowania 
do koronacyi szły swoim torem. - Poprzedniej 
soboty silne bóle kojono większemi dawkami 
opium. 

„Gdy król z Ascot powrócił do Londynu, 
już cierpiał straszliwie. Zaledwie stanął w pa
lacu, omdlał. Bylo to w poniedziałek w noey. 
Lekarze wiedli gwałtowny spór o chorobę króla, 
którego siły opuściły zupełnje. - Wymiotował 
ciągle, a temperatura ciała wynosiła 102° Fah
renheita. 

,,Król jest chory na nerki, obok ,,appendi
citis. '' Po operacyi przez l O godzin król był 
prawie nieprzytomny. O godzinie 9 min. 20 
wieczorem we wtorek zwilżono usta jego letnią 
wodą. To było jego pożywienie. U11iłowano 
sprowadiić sen, chory bowiem strasznie cier
piał. Wreszcie usnął na 5 godzin. W środę 
w poludnie otrzymał dwie łyżki zupy. W czwar
tek rano był nieprzytomny." 

Dalej „Reynolds Newspaper" podaje bardzo 
szczegółowe wiadomości o stanie króla po ope
racyi aż do chwili obecnej. Zapewnia pomię
dzy inn~mi, że wiadomość, iż królowa Aleksan · 
dm czuwała przez cały czas przy lożu małion
ka, jest falszywa. 

Stan króla byl tak groźny, że lekarze do 
piątku, godz. 4 popołudniu, nie dopuszczali do 
niego zgoła nikogo. Wtedy dopiero opatrzono 
na nowo ran~, poprawiono szwy, które się roz
ciągnęły, i uznano stan króla za lepszy. 

Dalej zaś .,R. N.'' powiada: Jeżeli nie na
stąpi żadna komplikacya, to w środę druga li
gatura będzie wyjęta, a dnia 6-go będą usunię
te . wszystkie szwy. 

Przez trzy nastqpne tygodnie król nie bę
dzie mógl opuścić łóżka, poczem musi przebyć 
tydzień w postawie 1eżącej na krześle. Po pię
ciu lub 6 tygodniach król musi wyjechać na dłu
gą kuracyę nad morze. Chwilowo niema jeszcze 
zupełnej pewności, czy nastąpi wyzdrowienie. 

Telegramy. 
(Od naszych korespondentów). 

Petersburg, 30 czerwca. cNow. Wr. > donosi, 
że wczoraj. o godz. 4-ej po południu, na 1 Oo 
wiorście kolei petersburskiej, pomiędzy stacyami 
Mszynskaja i Preobrażenskaja, uległ rozbiciu po
ciąg osobowy .M 23. 

Pociąg ten składał się z dwóch parowozów, 
wagonu bagażowego i dziesięciu wagonów oso
bowych. 

Parowozy przewróciły się, 7 wagonów wy
skoczyło z szyn, przyczem palacz Paweł Łojew
s~i i podróżny Aleksander Danenberg znaleźli 
śmierć na miejscu. Ciężkie poranienia odniósł 
włościanin J efimow, a lekkie student instytutu 
komunikacyi Wener i córka pułkownika Mam
cziczówna. 

Przyczyną katastrofy było rozluźnienie się, 
a co za tern idzie, rozszerzenie się szyn. 

Oprócz wymienionych, wiele osób jest lżej 
rannych. 

Praga, 30 czerwca. cNarodni Listy• piszą, 
że odnowienie traktatu trójprzymierza napelnia 
nowemi obawami ludy słowiańskie Austryi i 
sprawia im nowe troski i zmusza je do zdwojo
nej ostrożności. 

Londyn, 30 czerwca. Depesze z Indyi przed
stawiają stan rzeczy jako bardzo krytyczny, 
skutkiem braku deszczu. Zasiewy po większej 
części zniszczone. Znowu 80 milionów mieszkań
ców narażonych jest na klęskę głodu. 
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Londyn, 30 czerwca. Mimo wydawania po
myślnie brzmiących biuletynów, ludność jestr. 
w dalszym ciągu zaniepokojona. Organizm króla 
jest bardzo mało odporny. Nie ulega wątpliwo
ści, że król cierpi uietylko na appendicit.is, lecz, 
i na diabetes (chorobę cukrową) i alburuinuryę 
(białko w moczu 1. Wszyscy są przygotowani na 
śmierć króla. 

Paryż, 30 czerwcu. Na radzie ministeryal
nej podpisano z inicyatywy Combesa dekret,. 
zamykający niezwłucznie te kongregacye, które 
utworzyty się już po ogłoszeniu prawa o stowa
rzyszeniach bez otrzymania aprobaty władzy . 
Jest ich 130. Combes wysłał już instrukcye 
w tej sprawie do prefektów. 

Paryż, 30 czerwca. Sąd w D0·nai zaj ęty 
je~t nową sprawą szpiegowską. Oficer niemiecki 
pod przybrane111 nazwh1kiem Leroy usilował wy
dostać model nowych dział i amunicyę tychże. 

Z ostatniej chwili. 
(Od naszych korespondentów). 

Lwów, 1 lipca". Rada miejska uchwaliła je
dnogłośnie wybór Henryka Sienkiewicza na oby
watela honorowego miasta Lwowa. 

Londyn, 1 lipca. Dzisiaj rano lekarze 
stwierdzili znaczne polepszenie w zdrowiu kró
la. Nie było zad.nych objawów zatrwazająoych7 jedynie tylko silne bóle w ranie dokuczają kró
lowi. 

B'erlin, I lipca. Do tutejszych kół dworskich 
doszła wiadomość z wiarogodnego :lródła, że 
polep .~zeuie stanu zdrowia króla Edward.a VII 
post~puje ze zdumiewaj'!cą szybkością. 

Drezno, 1 lipca. Król Jerzy przedewszyst
kiem odwiedzi dwór wiedeńs1d, a to ze względu 
na stosunki przyjazne, które łączyły zmarłego
króla z cęsarzem austryackim. Następnie król 
Jerzy odwiedzi dwory monachijski i berliński. 

WiedeiJ., 1 lipca. Król rumu11ski Karol od
wiedzi w sitrpniu cesarza Franciszka Józefa 
w Ischln. 

Sofia, 1 lipca. Rewizyta księcia Mikołaja 
czarnog·órskiego zapowiedzianą została na pa:h,.. 
dziernik. 

Berlin, 1 lipca. DL.ienniki wszystkich odcie
ni ostro napndają na Szwajcaryę z powodu zna
nych żajść z prof. Vetterem. l'rasa twierdzi, że 
Szwajcarya istnieje jedynie z łaski Niemiec;. 
proponują bojkot ekonomiczny Szwajcaryi. 

Rzym, 1 lipca. W wyborach do rady miej
skiej zwyciężyli liberalni, między innemi u.pa
dła kn.ndydaturn dr. Lapponiego, lekarza przy
boc:1.nego Ojca Świętego. 

Johannesburg, 1 lipca. Odbył się tu bankiet 
kolonii niemieckiej, na którym wyrażono uczucia. 
głębokiego szacunku dla króla Edwarda. · Na 
bankiecie był obecny gubernator Millner. 

-

D-r Józef Jo ki el 
wyjechał. 

nie oglądał jeszcze 
wspanialych kopalń 

„WIELICZKI" 
i uroczych niebotycz
nych Tatr, ten niecbi 
spieszy do slyn. pano
ramy ul. Piotrkowska. 
~ H. Nieodwołalnie 

do ś ro~y 2 lipca 
włącznie. 

Niema chyba czlowieka inteligentnego, któ
ryby nie pragnąl tego oglądać i nie korzystał' 
z takiej sposo bnosci. 

Codziennie od 1 O rano do 10 wiecz. Wstęp-20 kop., uczniowie i dzieci IO k. 771-3-1 
- -- ------LISTA PRZYJEZDNYCH. 

GRAND HOTEL. Pon1zowski z Moskwy-Brandenberger z Zurychu-Glatow z Ode3y- Kleinwefers z Crefeld-Bernardi z Brukseli-Sirot z Bachmutu-Sieczb.owski Simons, Lalina z Warsr.awy-pulk. Gubaniew z Piotrko~a-Czerwoński z Charkowa- Zlotopolski r. Eiizawetgradu-Kryński z Charkowa-Landesman z Odesy- dy1·. Wynmer z Pielltz. 
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Kaucyonowana 

Sala Licytacyjna 
DZIELNA .Ni 25. 

przyjmuje w komis do sprzedania: 
Rozmaite meble, lustra, obrazy, fortepiany, pianina, skrzypce, portyery, firanki, 

lampy, zegary, zegarki, biżnieryę, srebra siołowe, urząd.zen!& kuchenne, garderobę dam
ską l mę11ką, l t p. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiada na składzie: 
Rozmaite meble używane l nowe dobrej roboty jak: Wielki wybór biurek męz• 

kich l damsl!.fch, eleganckie urządzenie resiauracyjne, żakiet dam11kl, bambusowe meble, 
kiosk elegancki, portyery, używane szafy, łożka z materacami i bez, garnitury me
bli salonowych pluszem i jedwabiem kryte, umywalki l szafeczki noc„e z p_łyią mar
mu'rową. markizę, szyldy, ~oniuar itp. Garnitury buduarowe dobrej roboty, kre
densy „tyłowe od rb. 50, szafy saiynowe l orzechowe politurowane, penslonarki iip. 
Nacz}nia kuchenne, emaliowa12e l niklowe, wanny, łożeczka, kolebki ż~lazne, wyroby 
perfuc::eryjne Broearda i Rallei, galanieryjne wyroby, skrzypce. rowery męzkle, garde
robę damską, maszynę do pończoch, szybę wystawową, wielką szafę do garderoby, 
objPHy do fotonafli At<'. lll 7-52-49 

W KOLUSZKACH 
w okolicy suchej i lesisiej 

W mojej Szkole 
podcza11 laia udzielam korep&tycyi l przy
tiposablam do p •erwszyoh trzech klas śre
dnkh zakładow naukowych. Poro,nmiee 
się m żua na mlej~cu w Koluszka.ih. 

Franciszek Doleski. 
627-d-20 

Druskienniki 
miej~ce kuracyjne nad ~:emuem. o:l stacyi 1 

Porzecze, kolt>i petersburskie.i 17 wior11t, ! 
Sześć lab mniej pokoi umeblowanych w 
każ lvm czasie do wynajęcia w willi da
wniej HMiusz ~ owa. Whdomoś<I na mi.ej
scu, wi la Samołowicza (gdzie ielegraf 

i poczta) u p. Pułj;inowąklej. 
773-2-9 

„„„„„„„ ...... „ 
Dobre I ładne 
kapelusze m1zkie 

sprzedaje 

A. Marszał. 
Łóil ź, Piotrkowska 123. ---„ 
Obiady 

Z powoda wyjazdu są do 

Sprzedania 
prawb nowe garnitury mebii, salonowe! 
sypialne oraz kuchenne oraz rower. Ulica 
Orla N.i 15, 1-sze pięt.ro n;i prawo, od 10 
rano do 5 popoł. 764-3-3 

-··· · ·· -· --·----------
Do nabycia w księgarni R. Szatklego i we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 

Małżeństwo i Rzerzijczka 

Przymiot i je~o leczenie 
przez D•ra Iz. Abrutina, ordynaiora 
oddziała chorób wenerycznych i S·< Órnyeh 

w szpitalu Poznańskich w Łodzi. 

.. Choroby 
i 

weneryczne, skórna 
moczopłciowe 

Dr. s. Lewtowiez 
Przyj ;nuje od 8-11 I od 5-8, panie oJ 

2-3. Zachodnia .M 33 
(obok lombardu akcyjntJgo) 

W niedziele I !lwlęb 0.1 !l-12 i 4-6. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłci·owe. 
od 8-12 rano, f>-8 wlecz„ pani.i 3 4 

popołudniu. 

Cegielniana Ni 23. 
606-d-29 

Dr. Gorntar~ 
Choroby skórne I weneryczne 

ul. Zawadzka ft 18, (róg Wólczańskiej). 
Przyjmuje od 9-12 przed poł. i od 6-8 

wlecz. Dla pań od ó-6 po południn 
W niedzielę tylko od 9-12 rano. 

669 20-10 

Or. SOŁOWIEJ.CZYK 
Specyalnie choroby DZIECI, 

wydaje się na miasto w różnych cenach. 

Nawrot Hi 8 m. 27. 
297-19-.d 

I ulica Piotrkowska 123. 
1 Przyjmuje od 9-10 i od 3-5 pop. 

621-8-8 

Egzystująca od lat 10-cju w łodzi 
PRACOWNIA 

Haftu i znaczenia bielizny 

Il. MAZURKIEWIGZOWEJ 
Ul. Przejazd ft 12, m. 14 

przyjmnje wi;zt1lkie roboiy w zakres 
haUu wcliodzą<·a. gwaraninje ariysiy
czIJ„ wykon.izanie vo możliwie niz-

I Zara~ kich cenauh. 
potrzebne są uozenlce na lłałe I 
kompletnem utrzymaniem. 

Or. Leon Silberstain 
Leczy: Choroby •kórne ł weneryan1e 
Przyjmuje panów od 8 - IO, 1 - l!, 6-8 

"'leczorem. Panie od ó-6 po południ u 

Ewangelicka •· 7. 
W niedziel~ I dwlęis od 8-11 rano, 4-S 

·•onoJoilnf„ 'l1 ~ 

Leoznioa dla Ohor,Y.oh 
WENERYCZNYCH i SKORNYCH 

Dra B. MARGULIESA 
ul. Wólozallaka ft 39 róg Benedykta IO. 

Porada 40 kop. 
Przyjmuje od 12-;,! pop. i od 4ł-8 wlecz. 
w nledz. i ewlę$a od 9-12 I od 4ł-6ł w 

Ł6żka dla chorych. 
713-r-33 

Dr. Jan P i1ni~z~k 
przyjmuje w chorobach nosa, 

gardła i uszu 
do JOł rano i od 5 do 7 wieczorem. 

Srednia Ne 12. 
425-d-15 

Szkoła Prywatna 

THOMASA 
I Południowa .M 3. 

I 
zajmuje się od 17 /30 · CZlrwcc~ przi>z cza a 
wakacyl specy1.[ nie przy3posabianiem 
ehło11«ow do egzaminów. Korzyeiać z ko
repetycyl mogą I m1zniowle 4-ch niższych 
klas szkoł rządowych, mający powaka· 
cyjne egzaminy. Nauka francuskiego, nie-

mieckiego I łaciny zapewniona. 
762-4-4 

Pierwszorzędny 11 Warszawy 

KRAWIEC DAMSKI 
KATOLIK 

robi okrycia damskie, fasony kształtne 
I wykończenie artystyczne 
Spaoerowa .M 31. 

Letnie mieszkanie 
do odstąpienia w Rogowie st. drogi 
żel. Warsz. Wied. Wiadomość w księ · 
garn! Rychliń~kiego i Wegnera, Piotrkow-
ska Mi ól. 791-~-1 

Potrzebny jest 

Technik do nauki rysunków te-
chnicznych-mechanicznych. 

Zajęcie 6 godzin na tydzień, wynagro- · 
dzenlt1 dobre. Oferty proszę skład~e pod 
lit. „L. K.~ w admlnisiracyl „Rozwoju". 

790-3-1 

„lnt1r f~~tar" 
proszek na wszelkie robactwo, 1ępi rady· 
kalnle: karaluchy, prusaki, plus• 
kwy, mole. Skład głowny „Inter• 
fectora" n Ludwika Spiessa, L. 
Gl&lcka- i we w11zy11$kleh składach apte-

cznych i apt~ka~h w Łodzi. 
680- 30-4 

Dla Pań. 
Pokój zaraz do wynajęcia przy inteligen
tnej polffklej rodzinie. Wladomośe w adm. 
„Rollwojn" 774-ll-3 -·W Inowł~~zn 

nad rzeką Pilicą 
mies zkauie letnie do odstąpienia. Wia
domość u właśclcida, Zielona M 11. 

7ól-3-3 .„„„„„„„„„ 
RESTAURACYA 

Bar ·· Am~rytański 
Nowy-Rynek M 2 

polera śniadania do wyboru po 20 kop„ 
obiady 40 k„ kolaeye a la carte wszyst
ko na najświeższem maśle. Pi wo w 4 ga
innki;ch. Gabinety. Ceny zwyczajne. Usłu
ga szybka. Zakład o~warty do 2-giej 

w nocy. 78i-3-1 

Zakład Leczniczy 

CAirurgiczua- Gi11kalaglcz11 
w Łodzi, ul. Południowa NI 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca· 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze
niem 2-5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordyuuj~cy: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe• 
ry Jasiński, Kaufman. 

7 

A Ilosć mleka na 2ądauio dol!tar<1za <Io 
•Łodzi codziennJe. Wiadomość u wła

ściciela majątka Domaradzyn przez Gło
wno. 1191-3-:-l 

Convertiation fran9alse chez une dame in
Rtrnlte. Oferiy .Lothin· d-29wes 

J ~o sprzedania utoman>1, 2 fotele, iabn-
11ret, umywalka, drabina prześliczna 
ag-łwa, biała pudlica. Zachodnia 41 m. 3 
part~r na prawo. 1204-2-1 
I ~o Hprzedanla plac pod budowlę. Wól-
1l ezań8ka 137 m. 14. 1201-3-1 

Do wynaJęcla pokoj o 3 oknach u p. Cie
sielskich. Ul. Nawrot Mi 28 m. ló. 

1193-3-3 

Do sprzedania p1ac w dobrym punkcie. 
Częstochowska 29 m, 6. 1174- 6-4 

.uo Hprzeaania zaraz ~zesląg ceratowy. 
Wiadomtśe ul. Przejazd .M 14 (w ka-

sie). 1196-3-2 

.uo i:;zdawnicy na wyjazd poszn<oję to
warzyszld. uferiy składać w sklepie 

W-ej Kossoondzklej, Piotrkowska N.i 72. 
11%-3-.2 

Fortepian do exercytowanla się na go
dziny, tamże lekoye muzyki. Piotrkow

ska 200 m. 10 na parierze w oficynie. 
230-d-22 

Kucharz pomocnik potrzebny, praczka 
umiejąca prasowa!} n~ przychodnią mo

że zgłosić się na al. Meyera .M 2, resian· 
racy a. 1208-3-.1 

Niemiecka konwersacya n młodej volk1. 
„Siudyum". d-wcs22 

Ugło11zeni„. Pralnia do sprzt1dania, przy 
nllcy Śrtdniej. Wladomoś6 ulica Panska 

:Mi 4 w ffkleple. 1198-2-2 

Obraz ma1owany .olejno p. t. „P.atrol 
Krzyżacki~ w ramach złoconych oraz 

skrzypct1. s1art1, bardzo tanio do 11przeda
nia. Ul. S ·"'· And1zeja :Mi 16 u f.ryzyera 

1100-d-.9 
uraczka i prasowaczka, po1rzebne zaraz 

.ł. do uowej bielizny. Pio$rkowska 69. d 

Poirzebne bi\ panny do krawiecczyzny za 
dobrem wynagrodzeniem. Piotrkowska 

69, Siaweno. 1209-2-1 
·po1rzt1bna zaraz du Koluszek zdolna 

szwaczka, na dogodnych warnnKach. 
WladvmogĆ' ni. 'Skł.;dowa l'łl 12 u W-ych 
Lasockich. 1212-2-1 
l)otrzebna ~kl„!JOW'a dlJ pralni Chemi
.1 cznej. Pierwszeńetwo mają panienki, 
kióre pracowały w podobnym intereHle. 
Wiadomoś6 ul. Króika 14 w pralni. 

1214-l-l 

} aszport na imię Zygmunta Rychlińskie~ 
go wydany przez naezelnlka pow. ł~

czycklego zaginął Zuaiazea raczy odd1 ć 
do magi.trata m. Łodzi. 1213-1-1 
lJralnia chemiczna. Średnia l!O. K. tizcze-
.[ pański. 44.1-d-3R 

1' okojn ubszernego lob dwóch mu i ej -
szych z kuchni!\ po8zuku!ę od 1 llpea 

na ulicy Pioirkow.kiej od nl. Nawrot do 
Dz:ielllej albo na poprzecznych blisko 
Piołrbowsklej. Oferty proszę likładae w 
admin. "Rozwoju• dla "J. H.• 

1190-3-3 

ł'o1rzebny giser moslitżnik. Ofer•y proazę 
składae w admin. "Rozwoju"· 

1201-2-2 

P-otrzebna zara:i.; dobra wytrawna kuchar
ka. Pensya 9 rb. mleslęcznlt1. Ploir-

kowaka 120, I-sze piętro. 1199-2-2 

Pokój nmeblowaily do wynajęcia od 1 
1 lipca. Ul. Wólczańska .M 43," III-<lle 

piętro m. 14. 1200--2-2 

Zaginął paHzport t dwie książeczki legl
iymacyjne na imię Roher~a I Antoniny 

~io, wydane z ~miny Łomow. ll9ó-3-3 
'.I agloęły dwie karty pobytn na Imię Jo
L..Jzefy i Józefa Kosela, wydane z gminy 
Radogos•cz. 1188-.3-3 
IJ'agin~ła karta pooytn na Imię Jana No
LAwakOW8k1ego, wydana z gminy Rado -
goszcz. 1187-a-3 
l/aglnął paszport na imię Anny Starczew
Llsl{iej, wydany z gminy Skrzynno 

1189-3-3 

Zaginął paszport na imię Stefana .lior• 
kowskltigo, wydany z gminy Podęblc. 

1207-8-1 

Zaginęła karia pob)'tn na imię Mucele
go Olińskiego wydana z gminy Rado-

goszcz. 1206-8-1 

Zaginęła karta pobytu na Imię Antoni
ny Czerwińskiej wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1206-3-1 
IJ'aglnęła karta pobyiu na Imię Ewy Go
LluuJh, wydana z maglslraiu m. Łodzi. 

1208-3-1 

Zaginęła karta pobytu wydana z magl
s$raiu m. Łodzi na Imię Lipmana Lu-

belskiego. 1211-3-1 

' 1 
I• 



8 ROZWÓJ. Wtorek, dnia 1 lipca 1902 r. 

W ~zkola Prywatnej ~rzy ul. Ewangal!~k!aj M rn. 
Lekcye wakacyjne rozpoczn~ się d .1 lipca. Uczniowie będą przy

gotowywani do pierwszych trzech klas gimnazyuru, szkoly przemyslowej 
i handlowej. Zapisy uczniów odbywają się codziennie od godz. 8 rano do 
J popołudniu. 

Aleksander Zimmer. 
7i\6-G-4 

w 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd 3-2 

Drogi Żelaznej F abryczno-lódzkiej 
oglasza, że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty, pozostawione na 
stacyach, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczna Łódzkiej 
i nieodebrane do dnia 1-go czerwca st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, po uplywie zaś tego terminu, 
w razie ich nieodebrania ulegną na zasadzie § 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich sprzedaży przez publiczną licytacyę: 
a] Bagaże przybyłe ze stacyi: Warszawa ~g 485, Opoczno X2 714, Czę
stochowa M 384, Koluszki x~ 2 ~8, Petersburg .l'& 1552, Petersburg X~ 1641 
Charków J\"1 293, Warszawa miasto x~ 998, Warszawa M 68; Warszawa 
:\il 91, Warszawa X2 3Ul, Alek~audrów x~ 905; b) przedmioty pozosta
wione na st. Łódż: paczka z biel 'zną, pudełko z żydowską czapką, port
monetka, ręczna damska torebka. laska, skrzynka z różnerni rzeczami, 
koszyk z nasieniami kwiatów, parasolka, pudelka z damskiemi śpilkami, 
kapelusz damski, parasolka, laska, zegar ścienn'V, pudelka z żydowską 
czapką; na st. Koluszki: paczka ze starą bielizną, kalosze, pudelka z 2 
kapelu8zami damskiemi, kalosze damskie, kapelusz męzki, parasolka, kape
lusz damski, wężelek z różnemi rzeczami, 2 parasole. 778-3-1 

I . 
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Józef Weiker~ 

I 

~ 

" " " • c:a 

Fabryką kaę ogntotrwałych 

!!Mole!! 
Niezawodny środek prze• c 

ciwko molom o 

=-~ 
„Gubimol" 

• N 
0-4 

3 :;-
o-
..... !" 

Cena pudełka 20, 30 kop. = • 

li 
FABRYKA: 

ul. św. Andrzeja 26 

Reperacje I laklero
dokl'.adnie i szybko. 
się przy kupnie no
używane. 

!!Muchy!! 
jedyny do wytępienia 
much, Lep na muchy 

" 
VICTORY" 

Cena arkuszu 2 i 4 k~p. 

ltt"JHtlZMD1allya i ~przt1J.aż l(IOWn~ 685-ll!-a 
W. Kwieeiilski. A. B. Gzempiński, w Warszawie, Mokotowska 16. 

I 
I 
I 

········~·················· I Chemiczna Pralnia, Farbiarnia i Sztuczna Cerownia I = J. THOMASA ~ 
tl ulica Piotrkowska H!I 79 I Spacerowa lłi 30 91 
tit 830-r•86 pod kierunkiem plerwazorzędnego speoyall1ty. Jl 
li Przyjmuje do prania l farbowania: garderobę męzkl\ i damską, plneze, jedwa- J8 
~ ble, aksamUy, firanki hlułe l kolorowe, koroukt, p<lrty„ry jt.I Czyści i far- Jl 
wt baje bez potrzeby prucia garderoby, Dtika.tyzacya mat.•ryarow dla pauow tflfJI 

• krawcow. Zupełna gwarancya trwał >Ś I kolorów Cenv moillwle nhkie. 318 

••••••••••••••••••••••••••• 

-----·----

Przewodnik. 
Geometra. 

Władysław Starzybkl, geometra przysię
gły, pnrjmnje wszelkie czynności w za -
kres miernictwa wchodzące. Ul. Za
chodnia )ł 62 rog '1egielnlanej dom 
W-go Poznańaklego. 

Budowniczowie. 
Kazimierz Sokolowakl, Budowniczy, Bene

dyk'a 29. Plany budowlant1, kościoły, 
oceny do atteknracyl I Towarr;yst~a 
Kredytowego wlasfa Łodzi. Wszelkie 
roboty w zakres budowlany wchodząca 

Xsi~garnie. 
H. Mllbltz, Piotrkowska 13. Księgarnia 

I skład Nut, poleca: Wielki wybór kttl'ł
iek do Nabożeństwa w ozdobnych opra
wach. 

Lakiery i farby. 
W. Karph\tkl I W. Leppert w Warszawie . 

Laitiery powozowti, dekoracyjni:! uiry
fasowe, pokosty, politury emaljowe, 
farby olejne, suche, drukarskie i llto
graflczne. Zastępcy na Ł~dż, Zawadzki 
i Karliński, Średnia 21. 

Oszczędność. 
A. Kare. Pierwszy łódzki zakład repera

cyjny przedmiotów domowego i gospo
darstwa, w Łodzi, Piotrkowska 88, Mi
kołajewska 36, wykonywa roboty bla -
charskie I ślusarskie, bielenie rondli I 
1&mowarow, bronzowanie I lakierowani , 
reperacye lamp, lodowni pokojowych, 
przedmiotów mo11lęźnych I bronzowyllh, 
wHelldch ma~zynek knchennyl'h I wy· 
iymaczek, ostrzenie i obsadzanie noży. 
jak rownieź sklejanie przedmlotow szklan· 
llych l porlltilanowych i t. p. Roboty 
wykonywane będą 8taraunle I po cenallh 
prsyatępnych. 

Zakład przewozowy 
D. Szumlllna, Nawro' 74. Prir.:yjmaje prze

prowadzki po ctinach pr~yst11pnych. Gw~
rancya pewna. 

Nowy zakład przewozowy. 
l1naoy: Kezlow1kl. Ullca Średnia Jłi 98. 

Przyjmuje wszelkie przeprowadzki po ce
nach przystępnych. Za uszkodzenia od
powiada. Polecam sill ła11kawym wzgJl}
dom Szanownej Pnbllczności, Z szacnn
klecn Ignacy Kozłowski. 

Cukiernie. 
J, Szmagler I E. BartlOll. Piotrkowska 47 

róg Zielonej i Piotrkowska Jłi 28. Poleca 
znane z doskonałości Pl\CZki wiedeńskie 
1 murzyn.kl (cio;ekoladowe) codzleń świe
źti, jak również baby petlnetowe, parzo
nti I plaskow1:1, placki waulliowe j ;, błko
we I wiedeńskie, ciastka rózne desero
we, Bonch1:111 des !lames, PtiiU fonrs, 
herbatnik.i k.rnch11 I mlgd1u · ve cukry 
destirowe, czekoladki, c.woce w konser
wie, k.armtill!:i roł•·· • t. d, Karmelki 
od ka11zln 11z:h1zowe, słodowt1, I miodo
wo-ziołowe, 'or,y, tace llhH\, kremy 
hiszpańskie l mrożone, Prinlle piele, 
.Blomblery, lody I .Blamante. 

Skład piwa. 
Łódzki 1klad ry11kit1go plwa i porteru 

Waldttchló11schen ni. liarllr.:& )fi 8 przy 
Szosie Rokicińskiej za monopoltim. Tele
fon: Adolf W agn11r . 

Pracownia haftów. 
Praoowala baftów arty115ycznych Klary 

Zajdel, Piotrkowska Jłi 73. Przyjmujt' 
wszelkie roboty w zakres haflu wcho
d11ące. Aparata kości1:1lne, choqgwie c1>-
6how1i, 'akże rep1:1rnj11 11.ośclelne apara
t., prz11rablam l odśwlt1żam chorąKW'" 
llechowe. Pracownia moja renomowana 
kilkoletnią pracą, zasłużyła na zupełne 
zaufanie Sz. Publiczności, 11·ykonywam 
takowi:! po możliwie nłzkich cenach. Po
łecajl\6 się ła11kawym względom z sza· 
cnnkiem Klara Zaj~el. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów, Mleczarnia, Średnia a 

FUia, Piotrkowska .M 69 w Łodzi, nrzą
d1ona na wzór „Nadświdrzankl" w Waor
Hawle Poltica Wtizelkie produkty wleJ
akte, zawszti świeże I w wyborow}"'.\ 
gatunku. Na miejscu wszystkiti visu.a 
SkładJ narzędzi chirurgicznych i 

nozowniczych. 
Zygmunt Kwainlewskl Piotrkowska Nr. 73 

poltica w wielkim wyborze scyzorykl, 
nożyczki, brzytwy angielskie. Przy skła
dzie zgkfad reperacyjny przyjmuj fi wszel
kie rep6racye narzędzi chirur11h:zny:ill 
· 1101<.ownlczych. 

Zakład Krawiecki. 
Leon Langner, krawiec męzki z Warsza

wy, prz1:1prowadził Blę · va ul. Plotrkow
l!kl\ :ti 103 i wyrabia ubrania marynar
kowe z powl11rzonego towaru po rb. 8, 
z dobrami dodatkami. m6 

RGbel't Walter. Oszczędność. Plerw~zy 
łódzki zakład reperacyjno-krawltia i, 
najpiękniej reperujv, prz1:1rabla, uicU)''• 
u11yś.il, pierze chemicznie oraz f ,rb r;je 
-gar111:1robę męzką. Wykonanie eiegan.·· 
kle I MJJybkle. Csny nader umiarkowa
ne. Ulica Plo\rkow1ka :ti 132. 

Mi 14:8 

Szkoła 4·klasowa realna z klasl\ rrzy
gotowawczl\ 

J. Gracnta 
przeniesioną została 24 czerwca r. b. na 

ul. Piotrkowską M 121. 
Lekcye wakacyjne rozpoczną się 1 lipca. 
Inter~santow kancelarya •zkoły przyjmn 

je od godz. 10 do godz. 1 pop. 
762-9-7 

Do 
..- d "SI ..... sprze ania „ 
garnltnr mebli mało używany, za cenę 
bardzo przy11\ępną. Ro„nlei otomana i 
maszyna Singera orygloalna nożn:i. Wia--
domość w adm. ,,Rozwoju". 779-3-3 

po cenie moź11wle nizkiej, można n mnie 
dostać w każdym czasie. 

Czaplicka 
Mikołajewaka Ni 35 w sklepie. 

660-d-31 

I ~.LJG~:~g~.1 ~l~~d~w~ ,s,nb-
~elny i nledobtrzegalny. Sprztidaż w · 

składach aplecznych. 

Cena 15, 30, 50 kop. i rb. I. 
608-15-1 

Owie Panienki 
z przyzwoitej rodziny przyjmę na letnie 
mlesnanle. Troskliwa opieka zapewniona. 
Lasy w około I kąpiel, miejsc 1wot\ć ładna 
niedaleko Łodzi. Ofer~y a kła lać w adm. 

.Rozwoju" snb. „Letniczka H.~ 
786-8-2 

S~m~az n!amAomo~~i. 
Dnia 3 lipca r. b. w tutejszym 

Zjeździe sprzedana będzie przez li
cytacyę nieruchomośti, µotożona przy 
uliry .Pólnocnej j\] 211 A/36. Licy
tacya rozpocznie si~ ?d su~y J0,000 , 
rb Blitszą wiadomosc powz1ąsc moż
na w kancelaryi obrończej Adw. 
Przys. l\lat t~rnickiego, Babickiego i 
Żelazowskiego Nowy-Rynek 9. 

785-3-2 

: ••••••••••••• 
I Szkoła Prywatna Męzka 
1 M. OLCZAKA 

ul. ws~h~dnia 74 róg Dzielnej. 
Lekcye wakacyjne rozpoczną . 

się I lipca. 
Zapisy przyjmują się codziennie •. 

787-2-2 

xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 
~ Biuro Nauczycielskie ~ 
X RADKIEWICZ, Nawrot I ~ : 
X ma na\ychrniast do umieszczenia: X 
~ Nauczycieli, nanczycitilkl, freblow- X 
X kl, bony rożnej narodowości. X 
X Dział rekomendacyjny po- X ' 
X le1.1a: Bachalterów, bnchdterkl, ka- X ' 
X syerki kasyeNw, ekspedyeutow, ek- X 
X spedy~utkl, magazynierów, rządcow, X 
X gospodynie, itp. Na żądanie kancye X 
X I powazue referencye. 662-d-27cs X 
xxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
UL ~1.ikotajewska ~2 59, m. 56,, 

11 viętro. 

,fl,oa.BOJieHO u.eHay.pol<')., E: _ !l!!JI.3~, 18 _l.:....IO.:....R.:....11_1_9_0_2_r_. ----------::::-::--· 
--------------- Redaktor I Wyda,;~;-W. Czaj-ewski. W tloczni .Rozwoju", Piotrkowska • 111. 
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